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Uleczyć szpitale Budżet pod kontrolą Najlepsze muzea

Superszybki internet i no-
woczesne usługi telekomu-
nikacyjne otrzymają miesz-
kańcy regionu dzięki projek-
towi „Budowa Wielkopolskiej
Sieci Szerokopasmowej”, któ-
ry uzyskał właśnie akcepta-
cję Komisji Europejskiej.

>> strona 2

Dlaczego wszystkie dziewczę-
ta chcą zostać skarbnikami
województwa? Jak wojewoda
wpadł w szał Euro. Marszał-
kiem jestem, odkąd pamiętam
– kto tak może o sobie powie-
dzieć? >> strona 16

Opera z szefową
Zarząd województwa reko-
mendował Renatę Borowską-
-Juszczyńską na stanowisko
dyrektora Teatru Wielkiego
w Poznaniu. Kandydaturę tę
zaakceptował też minister
kultury. >> strona 3

„Hiszpanka”
w sejmiku
O finansowaniu i produkcji
filmu, którego kanwą jest Po-
wstanie Wielkopolskie 1918-
-1919 roku, mówiono podczas
majowej sesji sejmiku.

>> strona 5

W pierścieniu
Dlaczego Poznań stał się
twierdzą i z jakich powodów
przestał nią być? Jak powsta-
wały i zmieniały się pruskie
fortyfikacje w stolicy Wielko-
polski? O tym w naszym cyklu
„co za historia”. >> strona 10

Inna strona
samorządu

By marszałkowskie placówki medyczne nie
przynosiły strat, należy dokonać: restruktu-
ryzacji jednostek, przekształcenia ich w spół-
ki prawa handlowego, połączenia organiza-
cyjnego wybranych podmiotów, powołania
przez województwo spółki zarządzającej
wszystkimi lecznicami. Takie wnioski przynosi
audyt opracowany na zlecenie samorządu.

Na razie sejmik przegłosował skierowanie
do konsultacji społecznych projektu uchwały
o przekształceniu stacji pogotowia w Koninie
(na zdjęciu) w spółkę z ograniczoną odpo-
wiedzialnością. >> strona 5 FO
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Zarząd województwa bez problemu uzyskał
absolutorium za wykonanie ubiegłorocznego
budżetu. Wcześniej pozytywnie na ten temat
wypowiedzieli się: biegły rewident, Regionalna
Izba Obrachunkowa i sejmikowa Komisja Re-
wizyjna. W głosowaniu podczas majowej se-
sji 27 radnych z PO, PSL i SLD było za, od gło-
su wstrzymało się 4 radnych PiS.

Co prawda zadłużenie województwa rośnie,
ale to planowy efekt dużej skali prowadzonych
inwestycji. – Sytuacja budżetu jest pod pełną
kontrolą – zapewniała skarbnik województwa
Elżbieta Kuzdro-Lubińska. >> strona 5

Realizatorzy najciekawszych przedsięwzięć
promujących historię i dziedzictwo kulturowe
regionu spotkali się 24 maja w Muzeum Zie-
miaństwa w Dobrzycy. Uczestniczyli w pod-
sumowaniu konkursu na muzealne wyda-
rzenie roku. „Izabelle” – honorowe nagrody
w formie statuetek, wręczył wyróżnionym
przewodniczący sejmiku Lech Dymarski.

Grand Prix zdobyły tym razem: Muzeum
Pierwszych Piastów na Lednicy, Muzeum
Narodowe w Poznaniu, Wielkopolskie Mu-
zeum Walk Niepodległościowych w Pozna-
niu. >> strona 11

Co zostanie po Euro?
Poznań i Wielkopolska zyskały promocyjnie. Mieszkańcy cieszą się z oddanych inwestycji.

Efektowny wstęp do pierwszego meczu mistrzostw Europy na stadionie w Poznaniu. Co nam pozostanie, gdy znikną stąd zagraniczni kibice i piłkarze?
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Od kilku dni dziesiątki
tysięcy zagranicznych
kibiców stanowią barw-

ny element poznańskich ulic.
Nie ustępują im Wielkopola-
nie, którzy w równie ekspre-
syjny sposób kibicują polskiej
drużynie. Piłkarska fiesta po-
trwa jeszcze kilkanaście dni.
Jak po jej zakończeniu bę-
dziemy wspominać Euro 2012
my, a przede wszystkim rze-
sze odwiedzających nas gości?

– Myślę, że w zdecydowanej
większości Polacy zostaną

odebrani jako ludzie bardzo
życzliwi, serdeczni, gościnni.
To będzie ostatecznie decy-
dowało o wrażeniu, jakie wy-
wiozą stąd turyści, kibice.
Jeżeli wyjadą z przekona-
niem, że Polska to normalny,
nowoczesny, europejski kraj,
będzie to miało bezpośred-
nie przełożenie na naszą pro-
mocję – uważa marszałek
Marek Woźniak.

Potwierdzają to również
przedstawiciele branży tury-
stycznej, dla których pobyt ki-

biców jest grą o wielką stawkę.
– Na przyszłe sukcesy pra-

cują teraz wszyscy Wielkopo-
lanie. Wszyscy tworzą at-
mosferę tej imprezy – mówi
Tomasz Wiktor, prezes Wiel-
kopolskiej Organizacji Tury-
stycznej. Euro stało się ma-
gnesem, który przyciąga do
stolicy Wielkopolski rzesze
obcokrajowców oraz powodu-
je zainteresowanie mediów
naszym regionem.

– Gdyby nie piłkarskie mi-
strzostwa, nie udałoby nam

się ich przekonać tak łatwo do
przyjazdu tutaj – mówi Jan
Mazurczak, dyrektor biura
Poznańskiej Lokalnej Orga-
nizacji Turystycznej.

Nie można też zapominać
o znaczących inwestycjach,
które powstały w Poznaniu
i okolicach w ostatnim czasie.
Dzięki nim Wielkopolska sta-
ła się znacznie lepiej skomu-
nikowana z Europą.

– Euro było najmocniejszym
w ostatnich latach bodźcem
rozwojowym dla naszego kra-

ju. Wiele przedsięwzięć nie po-
wstałoby w ogóle lub powsta-
łoby znacznie później, gdyby
nie było tego celu czasowego, do
którego trzeba dążyć. Efekty
będziemy dostrzegać i korzy-
stać z nich przez lata – pod-
kreśla Marek Woźniak.

Dziś w „Monitorze” poka-
zujemy, jak przebiegały pierw-
sze dni Euro 2012 w Poznaniu
i zastanawiamy się, jakie
Wielkopolska może odnieść
korzyści z organizacji tego
turnieju. >> strony 6-9
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Artur Boiñski

na wstêpie

W Krakowie
i u cioci
na imieninach

Superszybki internet i no-
woczesne usługi teleko-
munikacyjne otrzymają
mieszkańcy regionu dzię-
ki inwestycjom w ramach
partnerstwa publiczno-
-prywatnego.

Projekt „Budowa Wielko-
polskiej Sieci Szerokopasmo-
wej” uzyskał pozytywną de-
cyzję notyfikacyjną Komisji
Europejskiej, co jest równo-
znaczne ze zgodą na jego re-
alizację. Poinformował o tym
4 czerwca wicemarszałek Le-
szek Wojtasiak podczas kon-
ferencji prasowej z udziałem
przedstawicieli spółek Wiel-
kopolska Sieć Szerokopa-
smowa oraz INEA SA.

Inwestycja, warta blisko
400 mln zł, zapisana została
w Wielkopolskim Regional-
nym Programie Operacyjnym
jako projekt kluczowy, który
będzie współfinansowany
z funduszy unijnych. Jest
drugim tego rodzaju przed-
sięwzięciem w Polsce, które
uzyskało pozytywną decyzję
Komisji Europejskiej, jedy-
nym natomiast, które jest re-
alizowane w formule part-
nerstwa publiczno-prywat-
nego.

– Ta inwestycja wprowadza
Wielkopolskę w technologicz-
ny XXII wiek – powiedział wi-
cemarszałek Leszek Wojta-
siak. – Uzyskanie pozytywnej
decyzji notyfikacyjnej jest
pierwszym rezultatem współ-
pracy Urzędu Marszałkow-
skiego i partnerów prywat-
nych biorących udział w pro-
jekcie: INEA SA oraz Asta-net
s.j. Proces notyfikacyjny
wspierany był przez eksper-
tów w ramach programu JA-
SPERS, którzy pomagają
w przygotowywaniu dużych
zadań realizowanych z fun-
duszy unijnych.

Prezes INEA SA Janusz
Kosiński przypomniał, że od
lat barierą dla operatorów
telekomunikacyjnych w re-
gionie jest brak ogólnodo-
stępnej sieci szkieletowej
i dystrybucyjnej, które po-
winny łączyć mniejsze sku-
piska ludności z dużymi miej-
scowościami. Te przeszkody
w niedługim czasie usunie
budowa około 4000 km su-
perszybkich łączy oraz po-
nad 500 punktów dystrybu-
cyjnych, które będą dostępne
dla wszystkich operatorów
telekomunikacyjnych. RJ
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Przedstawiciele samorzą-
du województwa wzięli
udział w konferencjach
dotyczących perspektyw
oddziałów terenowych Te-
lewizji Polskiej.

17 maja marszałek Marek
Woźniak uczestniczył w dys-
kusji, która odbyła się w Sali
Białej Urzędu Miasta Po-
znania. Z kolei członek za-
rządu województwa Krzysztof
Grabowski wziął udział
w podsumowującej sesji zor-
ganizowanej 2 czerwca
w Urzędzie Marszałkowskim
w Opolu.

Cykl spotkań służył roz-
mowom o szansach rozwoju
regionalnych oddziałów TVP
w dobie przechodzenia z sy-
gnału analogowego na cyfro-
wy. W konferencjach uczest-
niczyli samorządowcy, na-
ukowcy, przedstawiciele ad-
ministracji centralnej, Kra-
jowej Rady Radiofonii i Tele-
wizji, regionalnych środowisk
opiniotwórczych. Celem dys-
kusji było wypracowanie re-
komendacji w zakresie pro-
gramu, legislacji i finansów
regionalnych ośrodków tele-
wizyjnych. ABO

Jaka przyszłość telewizji?
Jako region otwarty na
ludzi, pomysły i współ-
pracę promowała się Wiel-
kopolska podczas zorga-
nizowanych na początku
czerwca Dni Hesji.

Dni Hesji (która jest part-
nerskim regionem naszego
województwa) odbywały się
od 1 do 10 czerwca w miej-
scowości Wetzlar. Wielkopol-
ska na swoim stoisku przed-
stawiała się jako region wraż-
liwy na sprawy społeczne
i mający wiele do powiedzenia
w kwestii polityki społecznej
i osób niepełnosprawnych.

Służyła temu m.in. prezenta-
cja działalności Spółdzielni
Socjalnej „Otwarci” z Konina.

W inauguracji Dni Hesji
1 czerwca uczestniczył członek
zarządu województwa Tomasz
Bugajski. Spotkał się on pod-
czas wizyty w Niemczech
z premierem Hesji Volkerem
Bouffierem oraz przewodni-
czącym heskiego parlamentu
Norbertem Kartmannem. To-
masz Bugajski gościł również
w heskich instytucjach zaj-
mujących się kwestiami ochro-
ny środowiska oraz polityki
społecznej i edukacji. ABO

Wielkopolska w Hesji

Ambasador Republiki Ser-
bii Radojko Bogojević go-
ścił 1 czerwca w Urzędzie
Marszałkowskim.

Spotkał się z nim wice-
marszałek Wojciech Janko-
wiak. Rozmawiano między
innymi o możliwości zorgani-
zowania spotkań gospodar-
czych w celu wymiany do-
świadczeń między wielkopol-
skimi i serbskimi przedsię-
biorcami. Ambasador pod-
kreślił zainteresowanie swo-
jego kraju, który chciałby
stać się członkiem Unii Eu-
ropejskiej, polską drogą do
członkostwa i pierwszymi la-
tami funkcjonowania w in-
stytucjach wspólnotowych.

Podczas spotkania mówio-
no także o planowanym
otwarciu konsulatu honoro-
wego Republiki Serbii w Po-
znaniu. Jak się nieoficjalnie
dowiedzieliśmy, kandydatem
na konsula honorowego jest
radny SLD w sejmiku woje-
wództwa Waldemar Witkow-
ski. ABO

Będzie kolejny
konsulat

O nowej formule działal-
ności Wielkopolskiej Rady
Trzydziestu rozmawiano
podczas jej posiedzenia
29 maja w Poznaniu.

W spotkaniu wzięli udział
marszałek Marek Woźniak
i wicemarszałek Leszek Woj-
tasiak.

Rada ma się teraz skupić na
wspieraniu realizacji wypra-
cowanego w ramach regional-
nego foresightu scenariusza
dynamicznego rozwoju woje-
wództwa, co jest związane
z budową marki Wielkopolski.

W skład Wielkopolskiej
Rady Trzydziestu wchodzą
samorządowcy, przedsiębior-
cy, naukowcy. Powołany przez
marszałka zespół ma cha-
rakter opiniotwórczo-dorad-
czy w zakresie budowy wiel-
kopolskiego systemu inno-
wacji. ABO

30 wesprze
budowę markiNa finiszu

U progu Euro 2012 oddano do użytku kilka
kluczowych inwestycji.

Ponad 45 mln zł koszto-
wała rozbudowa drogi
wojewódzkiej nr 307 od

granicy Poznania do Zakrze-
wa. Trasa zyskała cztery pasy
ruchu, wybudowano 3 tzw.
ronda turbinowe i 3 skrzyżo-
wania z sygnalizacją świetl-
ną, powstały chodniki i ścież-
ki rowerowe. Dzięki temu
z autostrady A2, przez za-
chodnią obwodnicę Poznania
(też w tych dniach oddaną do
użytku), można wygodnie do-
jechać do lotniska i stadionu.
Uroczyste spotkanie podsu-
mowujące tę inwestycję sa-
morządu województwa odby-
ło się 18 maja w Przeźmiero-
wie.

28 maja świętowano otwar-
cie rozbudowanego terminalu
pasażerskiego na poznańskiej
Ławicy. – To jeden z najład-
niejszych regionalnych por-
tów lotniczych w Europie
– chwalił marszałek Marek
Woźniak. Dzięki inwestycjom
lotnisko może w ciągu godzi-
ny przyjąć 1900 przylatują-
cych i 1100 odlatujących pa-
sażerów.

Dzień później z udziałem
prezydenta Bronisława Ko-
morowskiego otwarto wybu-
dowany od podstaw w ciągu
niespełna roku kolejowy dwo-
rzec Poznań Główny. Z kolei
3 czerwca nastąpiła uroczysta
inauguracja wschodniej ob-
wodnicy Poznania, czyli 35-
-kilometrowego odcinka dro-
gi ekspresowej S5 pomiędzy
stolicą Wielkopolski a Gnie-
znem.

Jeszcze przed oficjalnym
oddaniem obu inwestycji po-
znańskie lotnisko i dworzec
odwiedził 17 i 18 maja pre-
mier Donald Tusk.

Więcej o inwestycjach
w Poznaniu i Wielkopolsce,
związanych z przygotowa-
niami do Euro 2012, piszemy
na stronie 7. ABO

Rozbudowane lotnisko jest gotowe na przyjęcie większej
liczby pasażerów.
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Otwarcia nowego dworca kolejowego dokonał prezydent
Bronisław Komorowski.
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Wizyta premiera Donalda Tuska na poznańskiej Ławicy.
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Już od dawna, myśląc o komentarzu związanym z Euro 2012
w Poznaniu, planowałem napisać o młodej koleżance, która
bardzo chciała przyłączyć się do demonstracji podczas
piłkarskich mistrzostw, organizowanej przez ich
przeciwników. Dlaczego? Bo „to masakra, żeby benzyna była
po prawie 6 złotych!”.
I planowałem napisać, że to mniej więcej tak, jakby poszła
na imieniny do cioci, a przed zaproszonymi przez nią gośćmi
obnażyła tylną część ciała, tłumacząc, że protestuje
przeciwko podniesieniu przez administrację jej osiedla opłat
za wywóz śmieci…
Powyższe wydało mi się jednak mniej ważne po przeczytaniu
kilka dni temu tekstu krakowskiego dziennikarza,
opisującego nastroje związane z Euro w stolicy Małopolski.
Kraków nie załapał się na organizację mistrzostw, pociesza
się więc tym, że nocują tam trzy drużyny uczestniczące
w turnieju (choć o mieście głośno w całej Europie głównie
dzięki „popisom” kiboli na treningu Holendrów). Mnie w tym
tekście uderzyły akapity dotyczące inwestycji, a raczej ich
braku – co krakowiacy zrzucają na karb nieznalezienia się
wśród miast-organizatorów Euro (dość naiwnie zresztą
sądząc, że innym miastom kasę na budowę wszystkiego
sypnęły „władze centralne”). Pod Wawelem nie rozbudowano
lotniska, więc ostatnio dla obsługi pasażerów trzeba było
rozstawić… namiot. Zabrakło pieniędzy na lepsze
skomunikowanie Balic z centrum miasta. Wlecze się budowa
podziemnej hali dworca kolejowego. Brakuje przyzwoitego
połączenia drogowego z Warszawą.
Zestawmy to z listą inwestycji oddanych do użytku
w ostatnim czasie w Poznaniu i Wielkopolsce. Przypomnijmy
sobie, jak kilka lat temu drżeliśmy, gdy pojawiły się pogłoski,
że Kraków może nam „zabrać” organizację meczów.
I – naprawdę – cieszmy się i bądźmy dumni! �
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Blisko dwustu parlamenta-
rzystów i samorządowców
z obu państw wzięło udział
w czwartej już odsłonie Forum
Regionów Polska-Rosja, które
odbyło się w dniach 20-22
maja w Krakowie. Tym razem
rozmawiano przede wszyst-
kim o doświadczeniach part-
nerów z obu stron granicy
w zakresie ochrony środowiska
oraz gospodarki komunalnej.

Obradom współprzewodni-
czyli marszałek Senatu RP
Bogdan Borusewicz oraz prze-
wodnicząca rosyjskiej Rady
Federacji Walentina Matwi-
jenko. Wielkopolskę podczas
forum reprezentował członek
zarządu województwa Tomasz
Bugajski. W trakcie trwania
krakowskich obrad prezento-
wane było również stoisko in-
formacyjne naszego woje-
wództwa. ABO

Z Rosjanami
o środowisku

Na to stanowisko zareko-
mendował ją zarząd woje-
wództwa po zapoznaniu się
z wynikami konkursu ogło-
szonego w marcu. R. Borow-
ska-Juszczyńska uzyskała
w nim najwięcej punktów
z siedmiorga kandydatów. No-
minacja otrzymała akceptację
ministra kultury, który jest or-
ganem współprowadzącym
operę.

Renata Borowska-Jusz-
czyńska (na zdjęciu) pełniła
dotąd funkcję zastępcy dy-
rektora Teatru Wielkiego ds.
artystycznych. Ukończyła kul-
turoznawstwo, ma też kwali-
fikacje menedżerskie. Do 2009
roku współpracowała z Fun-
dacją Międzynarodowego Fe-
stiwalu Teatralnego Malta.
Od 2005 roku, w ramach Fun-
dacji Nova, organizuje Festi-
wal Wiosny, a od 2008 roku
również Poznań Live Festival.

***
Tymczasem dotychczasowy

dyrektor opery Michał Zna-
niecki uhonorowany został
srebrnym medalem Gloria Ar-
tis, przyznanym przez mini-
stra kultury i dziedzictwa na-
rodowego. Medal 26 maja
wręczył laureatowi marszałek
Marek Woźniak. M. Znaniec-
ki w tym roku obchodzi 20-le-
cie pracy artystycznej. Jego
kontrakt dyrektorski wygasa
30 czerwca. RJ

Teatr Wielki
ma szefową

Teatrem Wielkim w Po-
znaniu od 1 lipca kiero-
wać będzie Renata Bo-
rowska-Juszczyńska.
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Pod hasłem „Partnerstwo in-
stytucjonalne i gospodarcze
szansą na zrównoważony roz-
wój Europy” odbyło się 4 i 5
czerwca w Szczecinie VIII
Forum Samorządowe.

Dominującym tematem
dyskusji polskich i europej-
skich samorządowców, na-
ukowców, przedsiębiorców
było wykorzystanie środków
unijnych (także w nowej per-
spektywie budżetowej 2014-
-2020) dla rozwoju społeczno-
ści lokalnych i regionalnych.

Uczestniczący w forum
marszałek Marek Woźniak
był moderatorem jednego
z paneli, zatytułowanego „In-
tegracja gospodarcza w ra-
mach Partnerstwa Wschod-
niego. Instrumenty finanso-
wania Partnerstwa Wschod-
niego”. ABO

Samorządowcy
na forum

Wielkopolska i Branden-
burgia będą uczestniczyć
we wspólnych przedsię-
wzięciach z zakresu edu-
kacji, młodzieży i sportu.

Oficjalny dokument w tej
sprawie został podpisany 15
maja w Sali Błękitnej Urzę-
du Miasta Poznania. Jego
sygnatariuszami są Kraj
Związkowy Brandenburgia,
Województwo Wielkopolskie,
Miasto Poznań oraz Kurato-
rium Oświaty w Poznaniu.
W imieniu władz regionu do-
kument podpisał członek za-
rządu województwa Tomasz
Bugajski.

„Plan działań w zakresie
edukacji, młodzieży i sportu
w latach 2012-2015” mieści
się w ramach oficjalnego
partnerstwa Wielkopolski
i Brandenburgii, które funk-
cjonuje już od 2003 roku. Do-

kument jest kontynuacją po-
przedniego, który obowiązy-
wał w latach 2009-2011
i przyniósł szereg wspólnych
inicjatyw w zakresie edukacji.

Obecny plan zakłada
współpracę w takich obsza-
rach, jak: edukacja ogólna
i zawodowa, współrealizacja
unijnych programów eduka-
cyjnych, wymiana doświad-
czeń w ramach edukacji kul-
turalnej i estetycznej, pracy
z młodzieżą oraz sportu
w szkole. Przewiduje się też:
organizowanie i udział w tar-
gach edukacyjnych oraz kon-
kursach szkolnych, wspiera-
nie nauczania języka pol-
skiego oraz niemieckiego, or-
ganizowanie wymiany u-
czniów i nauczycieli, wspie-
ranie rozwoju partnerstw po-
między szkołami z Wielkopol-
ski i Bran-denburgii. ABO

Edukacyjna współpraca

Chorwacja, która już
wkrótce stanie się kolej-
nym członkiem Unii Eu-
ropejskiej, chce korzystać
z naszych doświadczeń
akcesyjnych. Polskie wo-
jewództwa już od dłuż-
szego czasu współpracują
w tej mierze z chorwacki-
mi żupaniami.

W dniach 13-16 maja
w Splicie na zaproszenie
Związku Żupanii Chorwac-
kich przebywała delegacja
Związku Województw RP.
Znalazło się w niej ponad
trzydziestu przedstawicieli
polskich regionów, którzy
wzięli udział w konferencji
„Rozwój regionalny i fundusze
unijne – doświadczenia Rze-
czypospolitej Polskiej”. Wiel-

kopolskę reprezentowali mar-
szałek Marek Woźniak i prze-
wodniczący sejmiku Lech Dy-
marski. W spotkaniu, oprócz
samorządowców, uczestniczyli
też marszałek Senatu Bogdan
Borusewicz oraz minister roz-
woju regionalnego Elżbieta
Bieńkowska.

Chorwaci podczas rozmów
interesowali się między in-
nymi tym, w jaki sposób
w Polsce działa się na rzecz
równomiernego rozwoju re-
gionalnego, zasadami skła-
dania aplikacji do konkur-
sów związanych z wykorzy-
staniem środków z funduszy
strukturalnych, kwestiami
zapewniania brakujących pie-
niędzy na udział w finanso-
waniu projektów. W Splicie

uroczyście podpisana została
deklaracja o współpracy po-
między Związkiem Woje-
wództw Rzeczypospolitej Pol-
skiej i Związkiem Żupanii
Chorwackich. Dokument
przewiduje m.in. wymianę
informacji i doświadczeń
w zakresie funkcjonowania
samorządu terytorialnego,
współpracę w ramach Komi-
tetu Regionów (w jego pra-
cach uczestniczą Marek Woź-
niak i Lech Dymarski; mar-
szałek jest przewodniczącym
polskiej delegacji) oraz wspie-
ranie realizacji wspólnych
programów w zakresie roz-
woju społeczno-gospodarcze-
go z wykorzystaniem finan-
sowania z funduszy europej-
skich. ABO

Podpowiadamy Chorwatom

Tym razem kolejna misja
gospodarcza zorganizo-
wana przez Urząd Mar-
szałkowski udała się do
irackiego Kurdystanu.

Po wojennej zawierusze
iracka gospodarka rozwija
się coraz szybciej, ale polscy
przedsiębiorcy nie odbudo-
wali swojej wcześniejszej po-
zycji na tym rynku. Roczny
eksport z Polski do Iraku jest
wart jedynie 50 mln dola-
rów, a import z tego kraju jest
praktycznie na poziomie ze-
rowym.

Nadzieje na zmianę tego
stanu mają m.in. wielkopol-
scy przedsiębiorcy, którzy
w dniach 21-25 maja gościli
z oficjalną wizytą w Autono-
micznym Regionie Kurdysta-
nu w Iraku. Misji, zorganizo-
wanej przez samorząd woje-
wództwa w ramach projektu
wspierania regionalnej go-
spodarki, przewodniczył wi-
cemarszałek Leszek Wojta-
siak. Wyprawa, która stano-
wiła odpowiedź na niedawną

wizytę w Wielkopolsce przed-
stawicieli Erbilskiej Izby
Przemysłowo-Handlowej, de-
dykowana była głównie bran-
ży energetycznej, budowla-
nej oraz spożywczej.

W Erbilu oraz Sulajmaniji
Wielkopolanie odbyli zarówno
spotkania polityczne (z kil-
koma ministrami regional-
nych władz oraz włodarzami
największych miast), jak
i gospodarcze (z firmami zrze-
szonymi w miejscowych sto-
warzyszeniach biznesowych).
Rozmawiano też o możliwo-
ściach kurdyjsko-wielkopol-
skiej współpracy na płasz-
czyźnie naukowej.

Duże zainteresowanie ze
strony wielkopolskich przed-
siębiorców i instytucji na-
ukowych oraz pozytywny od-
zew władz kurdyjskich spra-
wiły, że już jesienią planowa-
na jest kolejna oficjalna wi-
zyta w Kurdystanie, tym ra-
zem połączona z udziałem
w targach edukacyjnych oraz
handlowych. ABO

Dlaczego nas nie ma
w gospodarce Iraku?

Wicemarszałek Leszek Wojtasiak spotkał się w Iraku m.in.
z gubernatorem Sulajmaniji Bahrozem Qashanym.
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Zakończyła się druga edy-
cja organizowanego przez
samorząd województwa

i poznański oddział TVP Kon-
kursu o Nagrodę Marszałka
Województwa Wielkopolskiego
„Wielkopolska Otwarta dla
Niepełnosprawnych”.

Podczas gali finałowej, któ-
ra odbyła się 18 maja w po-
znańskim studiu TVP, nagro-
dzono laureatów. Zwycięzcą
okazało się partnerstwo zgło-
szone przez miasto Konin
(współtworzone też przez Pol-
skie Towarzystwo Walki z Ka-
lectwem – Oddział Terenowy

w Koninie, powiat koniński
i gminę Kazimierz Biskupi).
Nagrodę przyznano za „wy-
obraźnię, wrażliwość i współ-
pracę w budowaniu partner-
stwa na rzecz osób niepełno-
sprawnych”.

Wyróżnienia w konkursie
otrzymały inicjatywy zgłoszo-
ne przez: powiat śremski (za
„szeroki obszar współpracy
i koordynację działań podej-
mowanych w partnerstwie na
rzecz osób niepełnospraw-
nych”), powiat chodzieski (za
„skuteczność budowania part-
nerstwa w zakresie rehabili-

tacji zdrowotnej i społecznej
osób niepełnosprawnych”),
gmina Śrem (za „modelowe
działania i partnerstwo w za-
kresie wypracowania stan-
dardu usług opiekuńczych ad-
resowanych do osób niepeł-
nosprawnych”).

Głównym przesłaniem kon-
kursu jest ukazanie Wielko-
polski jako regionu otwarte-
go i przyjaznego wszystkim
jej mieszkańcom oraz promo-
wanie dobrych praktyk wdro-
żonych w tej dziedzinie
w różnych częściach woje-
wództwa. ABO

Niepełnosprawni
się tu liczą
Konin najlepszy w samorządowym konkursie.

Marszałek Marek Woźniak został odznaczony przez pre-
zydenta Bronisława Komorowskiego Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski. Odznaczenie zostało przyznane
za wybitne zasługi w działalności na rzecz społeczności
lokalnej oraz za osiągnięcia w pracy samorządowej. Wrę-
czenie orderu odbyło się w Pałacu Prezydenckim podczas
uroczystości zorganizowanej 28 maja z okazji Dnia Sa-
morządu Terytorialnego. Wśród odznaczonych przez pre-
zydenta samorządowców znaleźli się również starosta po-
znański Jan Grabkowski i starosta wolsztyński Ryszard
Kurp. ABO
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Prezydent odznaczył marszałka
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Sejmikowe pytania

Lech Dymarski (PO) nawiązał do przygoto-
wywanego z inicjatywy samorządu wojewódz-
twa filmu fabularnego na motywach Powsta-
nia Wielkopolskiego. Przewodniczący sejmiku,
zwracając uwagę na potrzebę kontroli nad pie-
niędzmi z budżetu, pytał o szczegóły dotyczące
produkcji i współfinansowania obrazu.

Marcin Porzucek (PiS) w złożonych inter-
pelacjach poruszył kwestie: terminów do-
starczenia i sposobu wykorzystania zakupio-
nych przez województwo pociągów „elf” oraz
możliwości zorganizowania przez UMWW
spotkania dotyczącego współpracy lotnisk
w Poznaniu i Pile.

Jan Mosiński (PiS) zaapelował do mar-
szałka o ogłoszenie konkursu na dyrektora ka-
liskiego pogotowia oraz zablokowanie pro-
gramu restrukturyzacyjnego w tej placówce.
Sygnalizował też postulaty stowarzyszenia
sprzeciwiającego się budowie elektrowni wia-
trowych w gminie Nowe Skalmierzyce.

Marek Sowa (PiS) pytał o możliwość zwięk-
szenia samorządowego dofinansowania do
remontu zabytkowej wieży kościelnej w Lesz-
nie-Zaborowie. Zaprezentował też stanowisko
klubu radnych PiS dotyczące nieprzyznania
koncesji telewizji „Trwam” na nadawanie
z platformy cyfrowej.

Błażej Spychalski (PiS) pytał o: wyzna-
czenie aglomeracji kanalizacyjnej w gminie
Kórnik, umowę z gminą Krzymów na dofi-
nansowanie dróg dojazdowych do gruntów rol-
nych, plany restrukturyzacyjne szpitala w Ko-
ninie, możliwość zaangażowania województwa
w zagospodarowanie poznańskich fortów.

Zbigniew Czerwiński (PiS) wystąpił o in-
formacje dotyczące kryteriów wyboru kan-
dydata w konkursie na zastępcę dyrektora
w marszałkowskim Departamencie Rolnictwa
i Rozwoju Wsi, zgłaszając zastrzeżenia wobec
osoby, która objęła to stanowisko.

Stefan Mikołajczak (SLD) apelował o za-
angażowanie województwa w utworzenie od-
działu hematologii w szpitalu MSWiA. Rad-
ny mówił też o dostępności wyników audytu
szpitali oraz pytał o: ośrodek profilaktyki uza-
leżnień w Rogoźnie, remont drogi między Smo-
gulcem a Chojną, oddanie do użytku obwod-
nicy Murowanej Gośliny.

Marek Niedbała (SLD) zaprezentował sta-
nowisko Rady Wojewódzkiej SLD dotyczące
prywatyzacji konińskich kopalni. Zawarto
w nim między innymi apel do marszałka
o przygotowanie programów, które objęłyby
zwalnianych w wyniku tego procesu pracow-
ników.

Karol Kujawa (SLD) powrócił do sprawy za-
powiadanej budowy lewoskrętu na drodze wo-
jewódzkiej w miejscowości Rozalin. Radny
wnioskował o informację dotyczącą przewi-
dywanego terminu realizacji tej inwestycji.

Bogdan Trepiński (PO) nawiązał do sy-
tuacji szpitala powiatowego w Gnieźnie,
który utracił dotację unijną w ramach
WRPO na rozbudowę. Radny zaapelował
o opracowanie wspólnie z samorządem gnieź-
nieńskim strategii dotyczącej przyszłości
tej inwestycji. ABO

Przedstawiamy tematy, które radni
poruszali 25 maja, podczas XXII sesji
sejmiku, w złożonych zapytaniach
i interpelacjach.

Majową uchwałą sejmiku ko-
lejnych 17 (po 31 wskaza-
nych już przed miesiącem)
projektów uzyskało dofinan-
sowanie w ramach konkursu
„Pięknieje wielkopolska wieś”.
To element prowadzonego
przez samorząd wojewódz-
twa „Programu Wielkopolska
Odnowa Wsi”. Jego istotą jest
pobudzanie społeczności wiej-
skich do aktywności i ich an-
gażowanie w przedsięwzię-
cia dotyczące własnych miej-
scowości.

Dzięki kilkudziesięcioty-
sięcznym dotacjom wielko-
polskie sołectwa wzbogacą
się na przykład o miejsca
spotkań i wypoczynku, a na-
wet o… siłownię „pod chmur-
ką”. ABO

17 pięknych wsi

Jakie są kompetencje samorządu województwa? Co zrobiono w 2011 roku za pieniądze
z regionalnego budżetu? Tego mieli okazję dowiedzieć się uczniowie z gimnazjum
w Kowalewie Opactwie, przysłuchując się debacie związanej z absolutorium dla zarzą-
du województwa podczas majowej sesji sejmiku. Na zdjęciu gimnazjaliści z opiekuna-
mi i radnym Karolem Kujawą, na którego zaproszenie przyjechali do Poznania. RJ
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Gimnazjaliści przysłuchiwali się obradom sejmiku

Zarząd województwa bez problemu
uzyskał absolutorium za wykonanie
ubiegłorocznego budżetu. Wcześniej

pozytywnie na ten temat wypowiedzieli
się: biegły rewident, Regionalna Izba
Obrachunkowa i sejmikowa Komisja Re-
wizyjna. W głosowaniu 27 radnych z PO,
PSL i SLD było za, wstrzymało się od gło-
su 4 radnych PiS.

– Jesteśmy zadowoleni z tego budże-
tu – mówił dziennikarzom marszałek Ma-
rek Woźniak. I wyliczał: – Podjęliśmy sze-
reg programów oszczędnościowych w wy-
datkach bieżących, w administracji. Osią-
gnęliśmy najwyższy w historii, niemal 50-
procentowy wskaźnik wydatków inwe-
stycyjnych.

Co zrobiono w minionym roku? Ponad
230 mln zł zainwestowano w drogi woje-
wódzkie (o efektach pisaliśmy przed mie-
siącem). Niemal 110 mln zł poszło na za-
kup i modernizację taboru kolejowego
(w tym zaliczka na „elfy”, które pojawią
się w tym roku). Ponad 30 mln zł budżet
wydał na inwestycje w szpitalach (m.in.
duże przedsięwzięcia w Szpitalu Woje-
wódzkim w Poznaniu oraz w Wielkopol-
skim Centrum Pulmonologii i Torako-
chirurgii). Wielomilionowe wydatki ma-
jątkowe trafiły do instytucji kultury (np.
remonty w poznańskiej operze, kaliskim
teatrze, muzeach w Szreniawie i Gnieź-
nie). Przy udziale pieniędzy samorządu
województwa powstały 54 kolejne „orliki”.
Kilkadziesiąt milionów złotych spożyt-
kowano na prace melioracyjne. Jedno-
cześnie ponad 65 mln zł trafiło w formie
dotacji do jednostek samorządu teryto-
rialnego oraz organizacji pozarządowych.

Podczas majowej sesji pochwał nie
szczędzili szefowie klubów koalicyjnych.

– Realistyczne założenia, dobre wyko-
nanie, realizacja naszej filozofii polega-
jącej na równomiernym rozwoju regionu
– wyliczał Rafał Żelanowski (PO).

– Warto podkreślić ostrożne gospoda-
rowanie finansami, a także dobrą współ-
pracę z samorządami lokalnymi i orga-
nizacjami pozarządowymi – mówił Jan
Grzesiek (PSL).

Za absolutorium zagłosował także opo-
zycyjny SLD. Dlaczego? – Oceniamy dziś

Wszystko pod kontrolą
Bez głosu sprzeciwu sejmik udzielił zarządowi województwa
absolutorium za wykonanie budżetu w 2011 roku.

realizację budżetu, a nie jego meryto-
ryczną zawartość. Rządzący nie ustrze-
gli się błędów, ale błądzić jest rzeczą ludz-
ką; ważne, by wyciągać z tych błędów
wnioski. Udzielamy więc kredytu za-
ufania koalicji rządzącej – tłumaczył
Marek Niedbała (SLD). Uwagi zgłosił do:
wykorzystania pieniędzy na przeciw-
działanie uzależnieniom, ściągalności
zaległych należności, nadzoru nad szpi-
talami, wydatków na niektóre instytucje
kultury.

Z kolei Zbigniew Czerwiński (PiS) wy-
tknął poziom wydatków na wynagro-
dzenia oraz zbyt późne wprowadzenie cięć
w wydatkach. – Od 2009 roku podkre-
ślaliśmy, że pieniądze należy oszczędzać,
gdy się je ma, bo to jest tańsze – mówił
Czerwiński.

– Apeluję do wszystkich, byśmy jak naj-
bardziej poważnie traktowali deklaracje

o oszczędzaniu. Jednocześnie jednak sta-
ramy się jak najwięcej inwestować, wy-
korzystując nasze pięć minut dzięki do-
stępności środków unijnych – tłumaczył
marszałek Marek Woźniak. – Tym bar-
dziej że kolejna perspektywa budżetowa
UE będzie zapewne ostatnią tak hojną
dla nas.

Inwestowanie oznacza jednak, że już
w latach 2015-2016 zadłużenie woje-
wództwa przekroczy 59 procent wysoko-
ści budżetu, grożąc zablokowaniem no-
wych przedsięwzięć.

– Sytuacja budżetu jest pod pełną
kontrolą – zapewniała dziennikarzy
skarbnik województwa Elżbieta Kuz-
dro-Lubińska. – W trakcie 2011 roku uda-
ło nam się znacząco ograniczyć plano-
wany deficyt, co pozwoliło zaoszczędzić
niemal 12 milionów złotych na kosztach
obsługi długu. ABO



Sejmik – głosami koalicji
– przegłosował podczas ma-
jowej sesji skierowanie do
konsultacji społecznych pro-
jektu uchwały o przekształ-
ceniu Wojewódzkiej Stacji
Pogotowia Ratunkowego
w Koninie w spółkę z ogra-
niczoną odpowiedzialnością.
Ta jednostka miałaby być li-
derem silnego podmiotu two-
rzonego na bazie publicz-
nych jednostek pogotowia
(obok samorządu wojewódz-
twa nadzorują takie placów-
ki także niektóre starostwa),
który mógłby skuteczniej
ubiegać się o kontrakty na
ratownictwo medyczne po
zaplanowanej na przyszły rok
zmianie systemu (5 regionów
zamiast 31 w Wielkopolsce).
Podjęcie uchwały poprzedzi-
ła dyskusja, w której radni
opozycji domagali się do-
datkowej debaty oraz zgła-
szali alternatywne pomysły.
Efektem tych postulatów była
dyskusja na temat zmian
w systemie ratownictwa me-
dycznego, zorganizowana
5 czerwca w Urzędzie Mar-
szałkowskim, z udziałem rad-
nych i reprezentantów zain-
teresowanych instytucji.
Uczestniczący w niej przed-
stawiciele wielkopolskich sta-
rostw w większości poparli
projekt konsolidacyjny przed-
stawiony na forum sejmiku.
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Sejmik zadecydował, że
31 sierpnia zlikwidowane
zostanie Medyczne Stu-
dium Zawodowe w Ko-
ścianie.

Główny powód likwidacji
podległej samorządowi woje-
wództwa jednostki to słab-
nące od lat zainteresowanie
słuchaczy nauką w tej szkole
oraz zły, wymagający dużych
nakładów finansowych, stan
techniczny budynków. Sej-
mik już w styczniu przyjął
uchwałę o zamiarze likwida-
cji placówki. 25 maja nato-
miast ostatecznie zadecydo-
wano o zamknięciu szkoły.

Radni nie byli jednomyślni
w głosowaniu. Likwidacji stu-
dium nie poparła sejmikowa
opozycja.

– Czy zrobiono wszystko, by
uratować tę szkołę, na przy-
kład zmieniając dyrektora?
– dopytywał Marek Sowa (PiS).

– Ta uchwała to efekt grze-
chu zaniechania i braku kon-
cepcji w zakresie edukacji
– krytykował przewodniczący

sejmikowej Komisji Edukacji
i Nauki Stefan Mikołajczak
(SLD).

– Żeby szkoła funkcjono-
wała, muszą być chętni do na-
uki w niej – przypomniała Jo-
anna Ganowicz z Departa-
mentu Edukacji Urzędu Mar-
szałkowskiego.

– Nie zaprzeczymy faktom:
mamy niż demograficzny
i takie, a nie inne położenie
Kościana względem innych
miast z podobnymi szkołami
– tłumaczył członek zarządu
województwa Tomasz Bugaj-
ski.

Przedstawiciele urzędu za-
pewnili, że ośmiu słuchaczom
kościańskiej szkoły, którym do
zakończenia nauki pozostanie
jeszcze rok, umożliwiono jej
dokończenie w podobnej pla-
cówce w Poznaniu. Co więcej,
wszyscy oni otrzymają od sa-
morządu województwa także
wsparcie materialne. Będą
mieli opłacony internat w Po-
znaniu oraz dofinansowane
dojazdy. ABO

Koniec szkoły w Kościanie

O filmie, którego kanwą
jest Powstanie Wielkopol-
skie 1918-1919 roku, mó-
wiono podczas majowej
sesji sejmiku.

Przygotowywana pełno-
ekranowa produkcja ma uka-
zać widzom w atrakcyjnej
formie okoliczności wydarzeń
związanych z uwieńczonym
sukcesem powstaniem.

Z pytaniami dotyczącymi
m.in. kosztów filmu, źródeł fi-
nansowania oraz doświad-
czeń podmiotów i zespołów
zaangażowanych w jego przy-
gotowanie zwrócił się do mar-
szałka Marka Woźniaka prze-
wodniczący sejmiku Lech Dy-
marski.

Odpowiadając radnemu,
marszałek przypomniał dzie-
je projektu, którego był po-
mysłodawcą.

Inicjatywę tę poparł mini-
ster kultury i dziedzictwa
narodowego Bogdan Zdro-
jewski, przesyłając w kwiet-
niu 2011 r. list intencyjny,

w którym zadeklarował jed-
nocześnie wsparcie finansowe
przedsięwzięcia. Jego reali-
zację zarząd województwa
powierzył Film-Artowi – sa-
morządowej instytucji spe-
cjalizującej się w upowszech-
nianiu kinematografii. Film-
-Art podpisał z Polskim In-
stytutem Sztuki Filmowej
umowę dotyczącą współfi-
nansowania konkursu na no-
welę, stanowiącą podstawę
pełnometrażowego scenariu-
sza. W konkursie tym zwy-
ciężyła „Hiszpanka” autor-
stwa Łukasza Barczyka, któ-
remu powierzono następnie
napisanie scenariusza i wy-
reżyserowanie filmu.

Przygotowania do zdjęć już
się rozpoczęły. Głównym ko-
producentem filmu jest Zespół
Filmowy „Kadr”. To partner,
którego doświadczenie i do-
robek nie budzą wątpliwo-
ści.

Jak wynika z informacji
przedstawionych radnym sej-

miku, produkcja filmu bę-
dzie współfinansowana z bu-
dżetu regionalnego (6 mln
zł), a także ministra kultury
(7 mln zł). Kolejne 4,15 mln zł
gwarantują umowy z dystry-
butorami, między innymi
z ITI. Całkowity koszt filmu
wstępnie oszacowano na oko-
ło 20 mln zł.

Radni z sejmikowej Komi-
sji Kultury podczas wcze-
śniejszych posiedzeń zgła-
szali jednak zastrzeżenia, że
przekazane im informacje do-
tyczące finansowania i orga-
nizacji produkcji są zbyt ogól-
nikowe. Pytali również, dla-
czego nie upubliczniono treści
scenariusza.

– Nie ma w tym podstępu
ani próby wprowadzania ko-
gokolwiek w błąd – wyjaśniał
marszałek Marek Woźniak.
– Ja też nie znam scenariusza
i wcale mnie to nie przeraża.
Wolałbym, aby do końca pu-
enta filmu pozostała tajem-
nicą. RJ

W sejmiku o „Hiszpance”
Sejmik – po uzyskaniu ak-
ceptacji polskiego Mini-
sterstwa Spraw Zagra-
nicznych – wyraził osta-
teczną zgodę na zawarcie
pięcioletniego formalnego
porozumienia o współpra-
cy pomiędzy Wielkopolską
a brazylijskim miastem São
Paulo.

Podpisanie dokumentu za-
planowano na 15 czerwca. Za-
kłada współpracę w zakresie:
środowiska naturalnego, nauki
i edukacji, transportu, energii
odnawialnej, sportu i turysty-
ki, kultury, polityki społecznej,
gospodarki. Dwustronna gru-
pa robocza ma opracować pro-
gram konkretnych działań
w powyższych dziedzinach.

Samorząd województwa
wspiera współpracę gospo-
darczą Wielkopolski z Brazy-
lią od 2009 roku. Już wcześniej
formalnym partnerem woje-
wództwa został najbardziej
„spolonizowany” brazylijski
stan Parana. ABO

Porozumienie
z São Paulo

Analiza potencjału woje-
wódzkich SPZOZ-ów,
sposobu ich funkcjono-

wania i zarządzania nimi, oto-
czenia, w jakim funkcjonują
oraz wskazanie propozycji dzia-
łań w celu poprawy ich kon-
dycji w przyszłości – to ele-
menty zawarte w audycie, wy-
konanym przez specjalistów
z PricewaterhouseCoopers na
zlecenie władz regionu.

– Otrzymaliśmy cenny ma-
teriał, podręcznik, z którego
możemy korzystać, oczywi-
ście po dyskusji z państwem
– mówił wicemarszałek Le-
szek Wojtasiak 16 maja, pod-
czas spotkania z radnymi sej-
miku, członkami rad społecz-
nych, dyrektorami i związ-
kowcami z poszczególnych
szpitali. I zastrzegał: – Dzi-
siejsza prezentacja nie ozna-
cza w żadnym razie, że jaka-
kolwiek decyzja dotycząca kie-
runku zmian została już pod-

jęta, że los takiej czy innej jed-
nostki został przesądzony.

Z kolei wielkopolskich pa-
cjentów uspokajał prezentu-
jący omówienie wyników au-
dytu Jarosław Wach z PwC:
– Choć jesteśmy doradcami
ekonomiczno-finansowymi,
nie rekomendujemy w audy-
cie żadnych rozwiązań, które
oznaczałyby ograniczenie do-
stępu do świadczeń medycz-
nych w województwie.

Samorządowi województwa
podlega 25 SPZOZ-ów. To
– jak bilansuje audyt – ponad
miliard złotych rocznych przy-
chodów, około 12 tysięcy pra-
cowników, ponad 7 tysięcy łó-
żek i olbrzymie zasoby ma-
jątkowe. Przeanalizowano
funkcjonowanie samych pla-
cówek, a także ich otoczenie
instytucjonalne, społeczne
i konkurencyjne (choćby to, że
z roku na rok przybywa łóżek
w szpitalach niepublicznych).

Co niepokojącego zauwa-
żyli audytorzy wewnątrz jed-
nostek? Na przykład to, że aż
połowa z nich nie posiada
sformalizowanej długotermi-
nowej strategii działania, nig-
dzie nie ma kompleksowego
procesu budżetowania, aż
22 placówki nie wprowadziły
klauzul zakazu konkurencji,
słabo wygląda proces infor-
matyzacji. Wytknięto też
wzrost kosztów osobowych po
przejściu na kontrakty lekar-
skie oraz spóźnione działania
dostosowujące koszty do przy-
chodów.

Jakie propozycje ma PwC
na poprawę kondycji szpitali?
Mieszczą się one w kilku ka-
tegoriach: konsolidacja insty-
tucjonalna, konsolidacja za-
sobów, wprowadzenie polityki
promocji i lobbingu, optyma-
lizacja form zarządzania.

W wieloletniej perspektywie
podległe samorządowi pla-

cówki mogą uzyskiwać w su-
mie dodatni wynik finansowy,
ale – jak podkreślają audyto-
rzy – tylko w przypadku za-
stosowania czterech działań:
restrukturyzacji jednostek,
przekształcenia ich w spółki
prawa handlowego, połącze-
nia organizacyjnego wybra-
nych podmiotów, powołania
przez województwo spółki za-
rządzającej wszystkimi lecz-
nicami.

Według PwC najlepiej dziś
przygotowane do przekształ-
cenia w spółki są: konińskie
pogotowie, Wielkopolskie Cen-
trum Onkologii, Ośrodek Pro-
filaktyki i Epidemiologii No-
wotworów, Wielkopolskie Cen-
trum Pulmonologii i Torako-
chirurgii, Poznański Ośrodek
Reumatologiczny (z siedzibą
w Śremie); najsłabiej zaś – za-
dłużone szpitale w Koninie
i Lesznie.

Najwięcej emocji wśród

uczestników majowego spo-
tkania wywołały propozycje
połączeń poszczególnych pla-
cówek. PwC zasugerował na
przykład następujące fuzje:
szpital i pogotowie w Kaliszu
– szpital w Sokołówce; po-
znański szpital dziecięcy – pla-
cówki w Kiekrzu i Osiecznej;
trzy szpitale pulmonologiczne;
Szpital Wojewódzki w Pozna-
niu – szpital w Kowanówku
– poznańskie pogotowie – Po-
znański Ośrodek Zdrowia
Psychicznego.

– Przygotowany materiał
dał nam nowe spojrzenie na
niektóre z naszych jednostek
– uważa wicemarszałek Woj-
tasiak. – Na przykład na te,
o których zawsze mówiło się,
że mają duży potencjał i są
świetnie zarządzane. A tu
okazuje się, że, owszem, po-
tencjał jest spory, ale do za-
rządzania można mieć wiele
zastrzeżeń. ABO

Jak wyleczyć samorządowe szpitale?
Kondycję marszałkowskich placówek opieki zdrowotnej mogą poprawić zdecydowane zmiany w ich
strukturze i zarządzaniu – wynika z audytu przeprowadzonego przez PwC.

Superpogotowie

Konińskie pogotowie to – według PwC – jedna z placówek najlepiej przygotowanych do przekształcenia w spółkę prawa handlowego.
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Szacowano, że Poznań odwiedzi ponad sto tysięcy zagranicznych gości. Czy wrażenia, jakie wynieśli z poznańskiej starówki czy ze stadionu wystarczą, by zechcieli tu powrócić?

Dzięki mistrzostwom o naszym regionie i jego stolicy dowiedzieli się turyści i kibice reprezentujący różne kraje i różne profesje.
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Wielkopolskie atrakcje na futbolówce
Rozpoznawalność marki Poznania i regionu to największe korzyści, jakie daje organizacja Euro 2012.

Podczas trzech spotkań
fazy grupowej mi-
strzostw Europy Poznań

odwiedzić może w sumie po-
nad sto tysięcy fanów futbolu
z całego świata – szacowali
jeszcze przed Euro przedsta-
wiciele organizatorów impre-
zy. Kibiców do stolicy Wielko-
polski przyciągają głównie
sportowe emocje. Ale pienią-
dze wydają nie tylko na sta-
dionowe wejściówki. Muszą
przecież podróżować, jeść,
spać, szukać rozrywek, kupo-
wać pamiątki. Czy z bagaża-
mi wrażeń z odwiedzanego
kraju wywiozą też takie, któ-
re zachęcać będą do ponow-
nych odwiedzin?

Pobyt kibiców jest grą
o wielką stawkę dla całej
branży turystycznej miasta
i regionu. Czy Euro to również
szansa na przyszłe tury-
styczne profity? Jak ją wyko-
rzystamy?

– Na przyszłe sukcesy pra-
cują teraz wszyscy Wielkopo-
lanie – mówi Tomasz Wiktor,
prezes Wielkopolskiej Orga-
nizacji Turystycznej, skupia-
jącej ponad siedemdziesiąt
miast i gmin oraz podmiotów
branży turystycznej regionu.
– Wszyscy tworzą atmosferę
tej imprezy. Dla WOT piłkar-
skie mistrzostwa stanowią

wyjątkowe marketingowe
„pięć minut”. Dlatego z myślą
o futbolowych turystach, i nie
tylko, przygotowaliśmy spe-
cjalne materiały reklamowe,
które rozdawane były pod-
czas ważniejszych targów tu-
rystycznych w Europie.

Już w trakcie sportowego
święta uwagę kibiców przy-
ciągać miały m.in. informacje
w formie pamiątek – karto-
nowych futbolówek z krótkimi
informacjami o zabytkach
Gniezna i Poznania, starych
kolejach, szlakach wodnych,
konnych czy rowerowych.
Barwne ulotki reklamujące
formy aktywnego pobytu
w Wielkopolsce, przygotowane
w czterech językach, rozda-
wano m.in. w punktach pobo-
ru opłat na autostradzie A2.

Dzięki zrealizowanym przez
WOT projektom unijnym oraz
dotacjom samorządu woje-
wództwa turystyczne atrakcje
regionu zostały lepiej ozna-
kowane, a informacje o nich
udostępnione w 46 infokio-
skach, z których 7 stanęło
w newralgicznych punktach
Poznania, m.in. w porcie lot-
niczym Ławica czy na Starym
Rynku.

– W ten sposób stworzyli-
śmy wyrazisty wizerunek
Wielkopolski – mówi prezes

jest fakt, że wiele osób na ca-
łym świecie dowiedziało się
o Poznaniu, o tym, że to fajne
i sympatyczne miejsce, do
którego warto przyjechać nie
tylko na Euro. Podobnie było
z touroperatorami, których
wizyty już zaowocowały umo-
wami z poznańskimi organi-
zatorami turystyki.

Co powinny uwzględnić sa-
morządy lokalne w swej pro-
mocji, a także podmioty bran-
ży turystycznej, aby dobrze
wykorzystać efekt Euro 2012?

– Przede wszystkim dobrze
przeanalizować nowe możli-
wości i atuty uzyskane dzięki
tej imprezie i mądrze współ-
działać w ich wykorzystaniu –
mówi dyrektor WOT Ewa
Przydrożny. – Służymy w tym
pomocą. Badaliśmy dokładnie
ruch turystyczny przed mi-
strzostwami, aby poznać, kto
do nas przyjeżdża i z jakich
usług korzysta. Zamierzamy
dalej monitorować rynek tu-
rystyczny w Wielkopolsce, aby
dokonać porównań, zobaczyć,
co się zmieniło po Euro i jakie
wiążą się z tym nowe szanse
dla branży turystycznej.

– Trzeba pamiętać, że pił-
karska impreza była środ-
kiem do osiągnięcia celu, ja-
kim jest rozpoznawalność
marki miasta i regionu, a nie

celem samym w sobie – pod-
kreśla dyrektor PLOT Jan
Mazurczak. – Teraz ważne
jest utrzymanie wypracowa-
nych dzięki Euro efektów
marketingowych.

Szefowie wielkopolskich or-
ganizacji turystycznych zgod-
nie wskazują, że sukces Euro
nie kończy się wraz z impre-
zą. Jednak na przyszłe profi-
ty trzeba solidnie zapraco-
wać. Namawiają, aby pod-
trzymywać kontakty nawią-
zane przy okazji piłkarskich
mistrzostw z zagranicznymi
mediami, wydawcami prze-
wodników turystycznych czy
touroperatorami. Pilnować,
aby wszystko, co było efek-
towne i przyjazne turystom
podczas Euro, nadal zacho-
wało swój blask. PLOT za-
chęca do aktualizowania
i tworzenia nowych pakietów
przyjazdowych dla turystów,
np. futbolowych – nawiązują-
cych do Euro. W Poznaniu
sprawdziło się to już wcze-
śniej, gdy miłośnicy futbolu
przyjeżdżali tu tylko po to, by
obserwować jednych z naj-
bardziej efektownych kibiców
piłkarskich w Europie, któ-
rych starają się naśladować
nawet fani mistrz Anglii
– Manchesteru City.

Ryszard Jałoszyński

Tomasz Wiktor. – Co z tego bę-
dziemy mieli w przyszłości,
zależy między innymi od ak-
tywności ludzi z branży
– tego, jak w swoich ofertach
i działalności marketingowej
wykorzystają markę uzyska-
ną m.in. dzięki lepszej rozpo-
znawalności Poznania i Wiel-
kopolski.

Prawie połowę zagranicz-
nych gości, którzy przyjecha-
li do Poznania na Euro, biorąc
pod uwagę informacje fede-

przyjazdu tutaj – mówi Jan
Mazurczak, dyrektor biura
Poznańskiej Lokalnej Orga-
nizacji Turystycznej. – W na-
szej historii jeszcze nie mieli-
śmy do czynienia z taką sy-
tuacją. Aby wykorzystać tę
okazję, przez ostatnie półtora
roku PLOT organizował po-
dróże studyjne dla ponad set-
ki dziennikarzy najważniej-
szych redakcji z całego świa-
ta. Przyjechali do nas tylko
dlatego, że zaplanowano u nas

racji piłkarskich dotyczące
liczby sprzedanych biletów,
stanowią dopingujący swoją
drużynę Irlandczycy. Liczono
też na przyjazd kilkunastu ty-
sięcy Chorwatów i ponad 7 ty-
sięcy Włochów. Euro stało się
magnesem, który przyciąga do
stolicy Wielkopolski także ty-
siące obywateli innych krajów
Europy i świata.

– Gdyby nie piłkarskie mi-
strzostwa, nie udałoby nam
się ich przekonać tak łatwo do

trzy mecze Euro. Były to ty-
tuły o uznanej renomie, takie
jak włoskie „Corriere della
Sera”, „La Gazetta dello
sport”, francuski „L'Equipe”,
hiszpańskie „El Mundo” czy
„El Pais”, a także najważ-
niejsza telewizja świata arab-
skiego Al Jazzera, która już
zrealizowała o nas dwa pro-
gramy. Wartość reklamowa
publikacji w tych mediach,
jest ogromna, choć w zasadzie
niemierzalna. Ważny jednak

Trzeba pamiętać, że piłkarska
impreza była środkiem

do osiągnięcia celu, jakim jest
rozpoznawalność marki miasta
i regionu, a nie celem samym w sobie.
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Przebudowana przez samorząd województwa droga nr 307 z Poznania do Zakrzewa.
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Nowy dworzec Poznań Główny godnie wita przyjeżdżających do stolicy Wielkopolski koleją.
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Salut wodny na cześć pierwszego samolotu na równoległej drodze kołowania i nowa część terminalu pasażerskiego podczas jej uroczystego otwarcia – inwestycje na Ławicy pozwoliły
dwukrotnie zwiększyć przepustowość poznańskiego lotniska.

FO
T.

PL
ŁA

W
IC

A

FO
T.

A.
B

O
IŃ

S
KI

Pod znakiem betonu i inżynierów
Z inwestycji poczynionych przy okazji Euro 2012 Wielkopolanie będą korzystać przez wiele lat.

Nie futbol i piłkarze, ale
beton i inżynierowie
mogą Polakom bardziej

kojarzyć się z Euro 2012 – za-
uważyła w swojej analizie fir-
ma „PRESS-SERVICE Moni-
toring Mediów”. W ciągu roku,
do końca maja 2012 r., polskie
media podały ponad 155 ty-
sięcy informacji na temat in-
westycji i nowej infrastruktu-
ry. Właśnie one okazały się
najczęstszym tematem poru-
szanym w związku z turnie-
jem.

Wielkopolska (dzięki wybo-
rowi Poznania na jedno
z miast-gospodarzy turnieju
i dzięki tranzytowemu poło-
żeniu) ogromnie zyskała
w zakresie infrastruktury.
Oczywiście, wiele z tych in-
westycji i tak musiało kiedyś
być przeprowadzonych. Nie
ulega jednak wątpliwości, że
perspektywa ewentualnego
blamażu przed światem, któ-
rego oczy przez kilka tygodni
będą na nas skierowane, spo-
wodowała skumulowanie stru-
mienia pieniędzy i przyspie-
szenie większości prac.

Trzy filary, które powodują,
że Wielkopolska jest dziś sko-
munikowana ze światem na co
najmniej przyzwoitym pozio-
mie, to: autostrada A2, roz-
budowany port lotniczy Ła-

wica, nowy dworzec kolejo-
wy. O randze tych inwestycji
świadczy choćby to, kto zain-
teresował się ich otwarciem.
Na inaugurację odcinka A2
z Nowego Tomyśla do Świec-
ka przyjechali obecny i po-
przedni prezydenci kraju. Bro-
nisław Komorowski otwierał
też nowy dworzec Poznań
Główny. Ukończone inwestycje
odwiedził premier.

Przez Wielkopolskę auto-
stradą ze wschodu na zachód
jeździmy od dłuższego czasu.
Dotąd brakowało jednak od-
cinków włączających nas w eu-
ropejski krwiobieg szybkich
dróg. Od kilku miesięcy mo-
żemy już dojechać autostradą
w najdalsze zakątki zachod-
niej Europy; a od kilku dni
– także do Warszawy.

Równoległa droga kołowa-
nia, dodatkowe miejsca po-
stojowe dla samolotów, nowa
część terminalu pasażerskie-
go – to inwestycje na poznań-
skim lotnisku, dzięki którym
jego przepustowość dwukrot-
nie się zwiększyła. Nic dziw-
nego, że ukończone obiekty od-
dawano do użytku z pompą.
Pamiętajmy, że w tak zwanym
masterplanie Euro Ławica
długo „świeciła” na czerwono
– jako inwestycja, której ter-
minowe zakończenie jest moc-

dla zorganizowania meczów
Euro 2012 to oczywiście Sta-
dion Miejski, który pochłonął
niemal 800 mln zł. Moderni-
zowany stopniowo był od 2002
roku, a w obecnym kształcie
– jako pierwszy z czterech
w Polsce – oddany został do
użytku latem 2010 roku.
W związku z turniejem prze-
prowadzono w mieście wielkie
inwestycje w infrastrukturze
drogowej i tramwajowej. Cał-
kowicie zmieniła się ul. Bu-
kowska. Wyremontowano to-
rowisko i częściowo jezdnię
ul. Grunwaldzkiej. Gruntow-
nie przebudowano rondo Jana
Nowaka Jeziorańskiego. Po-
wstała nowa trasa tramwajo-
wa na Franowo. Poszerzono
ul. Bułgarską i wyremonto-
wano kilka mniejszych w oko-
licy stadionu. Wypiękniały uli-
ce w centrum miasta. Na
ostatni gwizdek skończono re-
mont kluczowego fragmentu
ul. Roosevelta (cała inwesty-
cja, związana z przebudową
ronda Kaponiera, kończona
będzie po Euro).

W grudniu 2009 roku Rada
Ministrów przyjęła rozporzą-
dzenie zawierające listę przed-
sięwzięć uznanych za realizo-
wane w związku z przygoto-
waniami do Euro 2012. Dziś
jej lektura przypomina nam

(o czym mogliśmy już zapo-
mnieć), że w związku z mi-
strzostwami np. rozbudowano
system zasilania elektroener-
getycznego aglomeracji po-
znańskiej (słynny przebieg li-
nii wysokiego napięcia przez
gminę Kórnik), zaadaptowano
budynek przy ul. Szylinga na
siedzibę Komendy Miejskiej
Policji w Poznaniu, rozbudo-
wano system monitoringu wi-
zyjnego miasta, zakupiono no-
woczesny tabor dla komuni-
kacji zbiorowej, a nawet wy-
budowano… Termy Maltań-
skie.

Przypomina też jednak
o tym, co miało być na Euro,
a czego nie udało się przed mi-
strzostwami wykonać: prze-
budowa ul. Grunwaldzkiej od
Smoluchowskiego do Malwo-
wej, przedłużenie PST do
Dworca Zachodniego, rozbu-
dowa ul. Obornickiej od Kur-
pińskiego do wiaduktu, Inte-
raktywne Centrum Historii
Ostrowa Tumskiego, budowa
nowego dworca autobusowego.
Pocieszające, że ukończenie
większości z tych inwestycji to
kwestia miesięcy. One, po-
dobnie jak wszystkie wcze-
śniej wymienione, służyć nam
będą jeszcze długo po ostatnim
gwizdku Euro 2012.

Artur Boiński

no zagrożone. – Gdy rozma-
wiałem przed rokiem o roz-
budowie poznańskiego lotni-
ska z odpowiadającym
w UEFA za Euro 2012 Marti-
nem Kallenem, mówił: „nie ma
szans!” – opowiadał pod koniec
maja w pachnącej farbą nowej
hali odbioru bagażu na Ławi-
cy Marcin Herra, prezes spół-
ki PL 2012. – Gdy ponownie
rozmawialiśmy kilka tygodni
temu, usłyszałem: „Szacu-
nek!”.

stanowiska autobusów mię-
dzymiastowych.

W kontekście dworca warto
wspomnieć o modernizacji naj-
ważniejszych linii kolejowych,
zwłaszcza do Warszawy i Ber-
lina oraz do Gdańska i Wro-
cławia. Z kolei dojazd drogowy
do lotniska i stadionu ułatwia
rozbudowana przez samorząd
województwa droga nr 307.
Nie będzie przesadą stwier-
dzenie, że dzięki temu (oraz A2
i fragmentowi zachodniej ob-

Niewielu też wierzyło, że
w ciągu niespełna roku moż-
na od zera postawić nowy
dworzec kolejowy na stacji
obsługującej, poza Warszawą,
bodaj największą liczbę po-
dróżnych. A jednak udało się.
Tuż obok nowego dworca ro-
sną już kolejne budowle, skła-
dające się na centrum han-
dlowe, wielki parking i całe
zintegrowane centrum komu-
nikacyjne, które pomieści też

wodnicy Poznania) na Ławicę
z każdej zachodnioeuropej-
skiej stolicy dojedziemy dziś
autem bezkolizyjnymi drogami
z co najmniej dwoma pasami
ruchu w każdym kierunku!
Kolejna dobra wiadomość dla
kierowców to wschodnia ob-
wodnica Poznania, dzięki któ-
rej można drogą ekspresową
dostać się do Gniezna.

Najbardziej zyskał sam Po-
znań. Kluczowa inwestycja

Trzy filary, które powodują,
że Wielkopolska jest dziś
skomunikowana ze światem

na co najmniej przyzwoitym poziomie,
to: autostrada A2, rozbudowany port
lotniczy Ławica, nowy dworzec kolejowy
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Fani futbolu przyjechali do nas głównie po to, by cieszyć się
atmosferą wielkiego wydarzenia, jakim jest Euro.
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Chorwacki kibic, który wtargnął na boisko i trafił do poli-
cyjnego aresztu, na długo zapamięta wizytę w Poznaniu.

FO
T.

J.
KL

ES
ZC

Z
FO

T.
S

.S
EI

D
LE

R

Irlandzkim kibicom, niezależnie od wyników ich drużyny,
humory dopisywały podczas pobytu w Wielkopolsce.
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Najważniejszy jest kontakt z ludźmi… Najmłodsi poznaniacy, jak widać, życzliwie przyjęli
zagranicznych kibiców.
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Nawet gdy kilka razy musiała interweniować policja, szybko atmosfera wracała do radosnej
normy.
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Zostawimy dobre wrażenie. To będzie
Z marszałkiem Markiem Woźniakiem o korzyściach płynących dla regionu z organizacji Euro 2012

– Nie sądzi pan, że za mało
się cieszymy przy okazji
Euro 2012?
– Odpowiem na to pytanie py-
taniem: a czy my w Polsce
w ogóle potrafimy się czym-
kolwiek cieszyć? To wielkie
wyzwanie, byśmy nauczyli
się cieszyć z tego, co nas spo-
tyka, z tego, co możemy sobie
nawzajem dawać. To klucz do
tego, by było u nas bardziej
normalnie.

Euro to dla mnie wielkie
wydarzenie sportowe, spo-
łeczne, ludzkie. Jestem prze-
konany, że – mimo wszystko
– będzie towarzyszyła mu
dobra atmosfera i zarówno
goście, jak i mieszkańcy
przeżyją pewnego rodzaju
święto. Myślę, że w zdecy-
dowanej większości Polacy
zostaną odebrani jako lu-
dzie bardzo życzliwi, ser-
deczni, gościnni. To będzie
ostatecznie decydowało o wra-
żeniu, jakie wywiozą stąd
turyści, kibice.
– Najważniejsze będą bez-
pośrednie spotkania z ludź-
mi?
– Tak, i chodzi o wszystkich,
których przyjezdni spotkają

na swojej drodze w Polsce
– począwszy od obsługi lotni-
ska, dworca kolejowego czy
bramek na autostradzie,
przez personel hotelu i re-
stauracji. Sądzę, że mało któ-
rego gościa tak naprawdę bę-
dzie obchodziło to, czy dana
ulica w mieście jest dokoń-
czona w stu procentach, czy
nie. On po prostu będzie
chciał miło spędzić czas na
imprezie sportowej, wyspać
się, zjeść coś dobrego, cieszyć
się atmosferą wydarzenia.
I nawet drobne niedogodności
związane z komunikacją nie
są w stanie popsuć mu do-
brego wrażenia, jeżeli te po-
zostałe elementy będą w po-
rządku. Do korków miesz-
kańcy większości europej-
skich miast są dziś przyzwy-
czajeni, nawet na najlepszych
niemieckich autostradach się
w nich stoi. Na negatywnej
ocenie nie zaważą problemy
komunikacyjne, ale – oby tak
nie było! – ewentualne cham-
stwo, brud, bałagan organi-
zacyjny czy czyjś ewidentny
brak profesjonalizmu. To waż-
ne, by odwiedzający nas przy
okazji Euro wywieźli pozy-

tywne wrażenia. Jeżeli wyja-
dą z przekonaniem, że Polska
to normalny, nowoczesny, eu-
ropejski kraj, będzie to mia-
ło bezpośrednie przełożenie
na naszą promocję.
– Euro to także aspekt po-
czynionych inwestycji.
– Ten wymiar uznaję nawet
za ważniejszy. Perspektywa
organizowania mistrzostw
Europy była najmocniejszym
w ostatnich latach bodźcem
rozwojowym dla naszego kra-
ju. Wiele przedsięwzięć nie
powstałoby w ogóle lub po-
wstałoby znacznie później,
gdyby nie było tego celu cza-
sowego, do którego trzeba dą-
żyć. To mobilizowało do wy-
siłku, także finansowego.
Efekty tych inwestycji bę-
dziemy dostrzegać i korzystać
z nich przez lata. Bo nawet je-
żeli czegoś nie udało się za-
kończyć przed Euro, to roz-
poczęte przedsięwzięcia będą
kontynuowane, bo inaczej już
się nie da, gdy machina in-
westycyjna została wprawio-
na w ruch. Z wielkopolskiej
perspektywy można powie-
dzieć, że nadmierny okazał
się entuzjazm inwestycyjny

dotyczący szybkiego połącze-
nia drogowego Wrocław-Po-
znań-Gdańsk. Powstały jego
pojedyncze elementy, które
też znacząco usprawnią ko-
munikację. Wierzę jednak,
że to będzie właśnie przy-
kład na to, że rozpoczęte in-
westycje będą się toczyć po
Euro i trasa S-5 wkrótce po-
wstanie, przyczyniając się do
rozwoju tych trzech miast
oraz aglomeracji bydgosko-
-toruńskiej.
– Pan, jako marszałek wo-
jewództwa, z której inwe-
stycji poczynionej przy oka-
zji Euro cieszy się najbar-
dziej?
– Jako kluczowe należy wy-
mienić: lotnisko, dworzec ko-
lejowy i węzeł dróg, który
umożliwia dojazd czteropa-
smową drogą od autostrady
do lotniska i stadionu. Nie
można zapominać, że w sa-
mym Poznaniu powstało lub
powstaje szereg elementów
infrastruktury, które na lata
usprawnią komunikację.
– Jakie, poza infrastruktu-
ralnymi, będą na dłuższą
metę główne korzyści
z Euro dla Wielkopolski?

Myślę, że Polacy zostaną
odebrani jako ludzie bardzo
życzliwi, serdeczni, gościnni.

To będzie ostatecznie decydowało
o wrażeniu, jakie wywiozą stąd turyści,
kibice.
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Charakterystyczne logo Euro 2012 na kilka tygodni zagościło w Poznaniu. Dzięki niemu kibicom łatwiej było opanować
miejską logistykę (na zdjęciach: lotnisko Ławica i okolice Stadionu Miejskiego).
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Wspólnie tworzyliśmy historię, przygotowując się na przyjęcie
europejskich gości.
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Pierwszy mecz przy Bułgarskiej – radość chorwackich
piłkarzy i smutek irlandzkich kibiców. Emocje przeżyte
na poznańskim stadionie – bezcenne.
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Wielkopolanie, jak choćby 8 czerwca w poznańskiej strefie kibica, pokazali, że też potrafią razem dobrze się bawić i cieszyć
wspólnym przeżywaniem widowiska sportowego.
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kapitał na przyszłość
rozmawia Artur Boiński

– Przede wszystkim efekt
promocyjny. Poznań, Wielko-
polska, Polska pojawią się
w przekazach kierowanych
do setek milionów odbiorców
na całym świecie. Praktyka
wskazuje, że po latach pa-
mięta się te miasta, w któ-
rych odbywały się igrzyska
olimpijskie czy piłkarskie mi-
strzostwa. Sporo ludzi utrwa-
la sobie w pamięci, że takie
państwo, takie miasto ist-
nieje na mapie. To kapitał,
który niezmiernie trudno by-
łoby uzyskać w inny sposób.
– Euro w Wielkopolsce to
przede wszystkim Poznań,
trochę słychać o Opalenicy
ze względu na Portugalczy-
ków, którzy wybrali to mia-
sto na swoją bazę. Nie mar-
twi pana, że inne miejsco-
wości z regionu nie uczest-
niczą bezpośrednio w głów-
nym nurcie mistrzostw?
– To jest pewna nauka, także
w szerszym kontekście, doty-
cząca tego, jakie czynniki de-
cydują o rozwoju gospodar-
czym, o powodzeniu w bizne-
sie. Kluczowa jest atrakcyj-
ność miejsca pod wieloma
względami. Dla mnie zasko-

czeniem było, że tak wiele
drużyn wybrało na miejsce
swojego pobytu Kraków, któ-
ry w zasadzie nie ma żadne-
go związku z Euro, ani też
specjalnej bazy treningowej.
Zadecydowała sława i legen-
da miasta plus dobre lotnisko.
W tej konkurencji trudno
przebić się lokalnym ośrod-

dzieje się wokół naszego
wschodniego sąsiada?
– To dla mnie najbardziej bo-
lesny element związany
z tymi mistrzostwami. Wiel-
ka szkoda, że Ukraina traci
okazję do uzyskania pełnego
zysku z Euro. To, że nie po-
jadą tam politycy, że będzie
wokół tego kraju niedobra

kom, choćby świetnie wypo-
sażonym.
– Gdy rozmawialiśmy pięć lat
temu, tuż po ogłoszeniu in-
formacji, kto będzie gospo-
darzem Euro 2012, wskazy-
wał pan, że przy tym wyborze
mogło chodzić też o „przy-
ciągnięcie” Ukrainy do Euro-
py, o da-nie jej pewnego im-
pulsu identyfikacyjnego.
Jak pan ocenia to, co dziś

atmosfera, z pewnością jest
dużą stratą. Ci, którzy mieli
wątpliwości, czy pojechać na
Ukrainę – z racji dużych od-
ległości czy pewnych niewy-
gód – uzyskali dodatkowy ar-
gument na „nie”. To oczywi-
ście bezpośredni efekt takiej,
a nie innej polityki ukraiń-
skich władz. Szkoda mi jed-
nak zwykłych ludzi na Ukra-
inie.

– A pomysł bojkotu ukraiń-
skiej części rozgrywek?
– Jestem przeciwko bojkoto-
wi meczów przez kibiców. Na-
tomiast rozumiem wstrze-
mięźliwość europejskich po-
lityków przed kontaktami
z przedstawicielami ukraiń-
skich władz, bo jej brak ozna-
czałby utwierdzanie ich w prze-
konaniu, że za łamanie pew-
nych reguł nic nie grozi.
– Wybiera się pan na jakiś
mecz w Poznaniu?
– Tak, obejrzę spotkanie
Chorwacja-Włochy 14 czerw-
ca. Spodziewam się, że to bę-
dzie bardzo interesujące wi-
dowisko.
– Rozmawiamy przed roz-
poczęciem Euro, poproszę
zatem o pańskie typy…
Kto awansuje z „poznań-
sko-gdańskiej” grupy?
– Nie będę tu ryzykował eks-
trawagancji i postawię na
Hiszpanię i Włochy.
– A polska drużyna co zwo-
juje?
– Myślę, że Polacy wyjdą
z grupy, a potem… powalczą.
Atutem naszych jest to, że
będą niesieni, jako gospodarze,
dobrą atmosferą tej imprezy.

Poznań, Wielkopolska, Polska
pojawią się w przekazach
kierowanych do setek milionów

odbiorców na całym świecie. To kapitał,
który niezmiernie trudno byłoby
uzyskać w inny sposób.

Biuro Informacyjne Województwa Wielkopolskiego
w Brukseli było współorganizatorem trzech imprez pro-
mujących w unijnej stolicy Euro 2012 i polskich gospodarzy
mistrzostw. 30 maja na dziedzińcu Parlamentu Europej-
skiego odbył się Europejski Turniej Piłki Nożnej o Puchar
Przewodniczącego Parlamentu Europejskiego Martina
Schulza, zorganizowany z inicjatywy klubu EPP. Polska dru-
żyna (z Jerzym Dudkiem w bramce, a w polu m.in. z Jerzym
Buzkiem) zajęła trzecie miejsce. Stoiska Dolnego Śląska,
Mazowsza, Pomorza i Wielkopolski (to ostatnie przygo-
towane we współpracy z Departamentem Sportu UMWW)
cieszyły się dużym zainteresowaniem podczas całego tur-
nieju. Natomiast 12 maja, podczas „drzwi otwartych” unij-
nych instytucji, BIWW zorganizowało (z dolnośląskim, ma-
zowieckim i pomorskim oraz Polską Organizacją Tury-
styczną) specjalne stoisko w Komitecie Regionów. Z ko-
lei 8 czerwca europejskich gości zaproszono do muzeum
Autoworld, gdzie wspólnie obejrzeli ceremonię otwarcia
mistrzostw i dwa pierwsze mecze. ABO

FO
T.

P.
W

IŚ
N

IE
W

S
KI

/B
IW

W

Euro 2012 w Brukseli
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Zamknięci w pierścieniu
Jak powstawały i zmieniały się pruskie fortyfikacje w stolicy Wielkopolski.

W1815 roku, w wyniku
obrad kongresu wie-
deńskiego, nastąpił

ostateczny podział ziem pol-
skich pomiędzy trzy państwa
zaborcze. Uczestników poro-
zumienia, formalnie związa-
nych Świętym Przymierzem
i zasadą legitymizmu, wiele
jednak dzieliło. Nie wszystkie
konflikty i nieporozumienia
wygasły, narosły kolejne, wy-
nikające z kompleksów wobec
przewagi – czasem też dykta-
tu – Rosji. Przyszły wielki
konflikt, mający ostatecznie
rozstrzygnąć owe problemy
i uporządkować układ sił na
kontynencie, był tylko kwestią
czasu. Zatem niemal wszy-
scy główni partnerzy porozu-
mienia z jednej strony dekla-
rowali przyjaźń i współpracę,
lecz z drugiej woleli się ase-
kurować. Tak m.in. na pogra-
niczach Rosji, Prus i Austrii
zaczęły powstawać łańcuchy
twierdz. Niezręcznie było
jednak czynić owe przygoto-
wania z motywacją skiero-
waną przeciw partnerowi
z sojuszu. Najwygodniejszym
pretekstem stało się zabez-
pieczenie przed polskimi spi-
skami niepodległościowymi
i potrzeba utrzymania w ry-
zach niepokornego narodu.

W tej atmosferze, już kilka
lat po zawarciu wiedeńskiego
porozumienia, Prusacy przy-
stąpili do realizacji budowy
systemu twierdz od Koło-
brzegu aż po Koźle. Szczegól-
ne miejsce przypadło Pozna-
niowi – miastu położonemu
na najkrótszej drodze pomię-
dzy Warszawą i Berlinem.
Początkowo stolica Wielko-
polski miała się rozwijać we-
dług koncepcji Davida Gil-
ly’ego, miała być otwartym
miastem-ogrodem. Jednak już
Napoleon zauważył dogodne
dla fortyfikacji położenie Po-
znania.

Pierwsza konkretna kon-
cepcja w tym kierunku wyszła
w 1817 roku ze strony gene-
rała Karla von Grolmana, ów-
czesnego szefa Sztabu Gene-
ralnego. Przyszła twierdza
miała zabezpieczyć kierunek
berliński, zapewnić łączność
między Pomorzem Zachod-
nim i Śląskiem oraz – a jakże
– zmiażdżyć „odwieczne kno-
wania i intrygi Polaków”. Za-
łożenia planu twierdzy w Po-
znaniu ostatecznie ukształto-
wały się w 1828 roku. Na
najwyższym wzniesieniu,
wzgórzu winiarskim, zapla-
nowano budowę potężnego
fortu sprawującego kontrolę
nad całym miastem. Sam Po-
znań miał być otoczony pier-
ścieniem wałów, fortów i bram
w tak zwanym systemie poli-
gonalnym.

Choć w Poznaniu zachowały się liczne relikty pruskich fortyfikacji, niewiele z nich jest dostępnych dla zwiedzających. Do wyjątków należy Fort VII,
w którym funkcjonuje oddział Wielkopolskiego Muzeum Walk Niepodległościowych.

FO
T.

2X
W

.W
YL

EG
AL

S
KI

Wiosną 1828 roku przesie-
dlono mieszkańców wsi Bonin
i Winiary, znajdujących się
na wzgórzu winiarskim,
a wkrótce rozpoczęto roboty
budowlane. Z czasem powsta-
ły tam koszary obronne zwa-
ne Kernwerkiem, a później
około stuhektarowej wielkości
fort, który zajął powierzch-
nię całego szczytu wzgórza.
Cegły wyrabiano w pobliżu
złóż gliny znajdujących się
wokół Poznania, wapno spro-
wadzano aż z Landsbergu
(Gorzowa Wlkp.). Środkiem
transportu była Warta, siłą ro-
boczą zaś – polscy robotnicy.
Projektantem był major Jo-
hann Leopold Ludwig von
Brese, którego imionami
z czasem nazwano kolejne ba-
stiony fortu. Umocnienia For-
tu Winiary modernizowano
aż do końca lat osiemdziesią-
tych XIX wieku.

Równocześnie stopniowo
systemem wałów, fortów
i bram otoczono całe ówczesne
miasto i przez kolejne kilka-
dziesiąt lat Poznań został ści-
śnięty na obszarze w przybli-
żeniu między Cytadelą i oko-
licami dzisiejszej Andersia To-
wer oraz ulicą Kościuszki i li-
nią Warty. Była to jedna z naj-
większych twierdz pruskich
na wschodniej granicy pań-
stwa.

System był bardzo rozbu-
dowany. W pierścieniu tym
umieszczono kilkadziesiąt róż-
nych dzieł fortecznych, for-
tów i bastionów, a także 14
bram. Największa z nich
i najbardziej rozbudowana
była Brama Berlińska, od
strony głównego wjazdu do
miasta z ulicy Bukowskiej.
Ulokowana w rejonie dzisiej-
szego skrzyżowania ulic św.
Marcin i T. Kościuszki, osła-
niała zarówno wjazd do mia-
sta, jak i położony w pobliżu
dworzec kolejowy. Bardziej
skomplikowany układ dzieł

fortyfikacyjnych występował
na prawym brzegu Warty – od
Lunety Katedralnej, po Fort
św. Rocha. Najbardziej cha-
rakterystycznym wizualnie
akcentem była „czerwona kro-
wa”, czyli potężny, okrągły
Fort Radziwiłł, położony na
Zagórzu – tam, gdzie dziś jest
dworzec autobusowy.

Dodajmy, że poszczegól-
nym fortom Prusacy nadali
imiona zasłużonych genera-
łów, m.in. Prittwitza, Bonina,
Grolmana, Colomba, Tietze-
na. Fort Radziwiłł upamięt-
niał nie osobę namiestnika
Wielkiego Księstwa Poznań-
skiego – jak niekiedy można
przeczytać – lecz jego syna,
Wilhelma, niegdyś General-

częto przekształcać w twierdzę
fortową. W odległości kilku ki-
lometrów od centrum miasta
postawiono pierścień osiem-
nastu fortów (9 głównych
i 9 pośrednich), zbudowanych
według ściśle określonego
schematu. Już nie wały,
a system ognia łączył całe za-
łożenie, a umocnienia dotych-
czasowej twierdzy poligonalnej
stały się nieprzydatne. Racje
wojskowe powiązały się z na-
strojami wśród władz miasta,
które coraz częściej uskarżały
się na spętanie Poznania,
uniemożliwienie rozwoju; sła-
no w tej sprawie petycje do
Berlina. W tym czasie pier-
ścień fortów wokół miasta był
już tak skonstruowany, że

nego Inspektora Twierdz oraz
szefa Korpusu Inżynierów
i Pionierów.

Życie w mieście przekształ-
conym w twierdzę nie należa-
ło do łatwych. Obowiązywały
surowe przepisy budowlane,
wyrosły liczne budynki ko-
szar, mundury wojskowe spo-
tykało się niemal na każdym
kroku. Kazamaty Cytadeli od
czasu do czasu służyły jako
więzienie dla uczestników ko-
lejnych spisków i powstań
polskich.

Szybko się okazało, że pod-
stawowa zasada budowy
twierdzy: uzależnienie poło-
żenia poszczególnych dzieł for-
tecznych od zasięgu artylerii
oblężniczej, straciła na aktu-
alności wobec postępu techni-
ki wojennej. Poznań zatem za-

można sobie było pozwolić na
rezygnację z przynajmniej czę-
ści dotychczasowych fortyfi-
kacji systemu poligonalnego.

Wreszcie 3 września 1902
roku cesarz Wilhelm II, przy
okazji uroczystości odsłonięcia
w Poznaniu pomnika jego ojca,
Fryderyka III, oficjalnie ze-
zwolił na likwidację fortyfi-
kacji i obwałowań poznań-
skich. Nie oznaczało to oczy-
wiście demontażu twierdzy,
ale propagandowo przedsta-
wiono decyzję jako dowód do-
brej woli monarchy. W rze-
czywistości jednak władze Po-
znania już wcześniej (zorien-
towane w rozwoju sytuacji),
przystąpiły do rozbiórki nie-
których bram – wśród nich
Berlińskiej. Od czasu wizyty
cesarza prace szybko postąpi-

ły naprzód. Z dawnych wałów
nic nie zostało, część bastio-
nów też uległa pod ciosami ki-
lofa. Na miejscu dawnych wa-
łów powstała okrężna aleja
(dziś Niepodległości), na fun-
damentach Fortu Tietzen zbu-
dowano gmachy Komisji Ko-
lonizacyjnej, Opery i maszta-
larni zamku cesarskiego. Do
dziś zachowała się piękna ar-
tystycznie figura archanioła
Michała z Bramy Dębińskiej,
przeniesiona na ścianę gma-
chu szkoły podstawowej przy
ulicy J. Słowackiego.

Forty dawnego pierścienia
poligonalnego w większości
stały się tymczasowymi ko-
szarami i magazynami for-
tecznymi. Wówczas też na-
zwy – imiona patronów – nie-
których z nich przeniesiono na
forty pierścienia zewnętrzne-
go, na przedłużeniu pierwot-
nych. Z naciskiem należy pod-
kreślić, że wbrew spotyka-
nym niekiedy opowieściom,
forty poznańskie nigdy nie
były połączone ze sobą pod-
ziemnymi chodnikami. Ist-
niała za to droga rokadowa
wzdłuż linii fortów – później-
sza Szosa Okrężna. Na Cyta-
deli zainstalowano silną ra-
diostację, umożliwiającą kon-
taktowanie się z większością
stolic europejskich.

W czasie I wojny światowej
forty poznańskie nie spełniały
funkcji obronnych, a w przed-
dzień wybuchu powstania
wielkopolskiego w niektórych
zakwaterowano kompanie
Służby Straży i Bezpieczeń-
stwa. W dwudziestoleciu mię-
dzywojennym w dalszym cią-
gu w większości należały do
wojska, były w nich magazy-
ny i ośrodki szkoleniowe. Na
Cytadeli była siedziba m.in.
łącznościowców, żołnierzy
wojsk kolejowych i sanitariu-
szy. Poszczególne forty na-
zwano warowniami i nadano
im polskich patronów; część

umocnień, m.in. Bramę War-
szawską, rozebrano. Podczas
okupacji hitlerowskiej zacho-
wano tę rolę, w fortach ulo-
kowano jeńców wojennych,
w Forcie VII zaś przez pewien
czas funkcjonował ponurej
sławy obóz karno-śledczy,
a potem montownia zakładów
Telefunkena. Na Cytadeli
urządzono m.in. strzelnicę
doświadczalną zakładów
DWM.

Militarne znaczenie fortyfi-
kacji Poznania wróciło dopie-
ro w początkach 1945 roku,
podczas walk o stolicę Wiel-
kopolski. Forty okalające mia-
sto z reguły zdobywano bez
problemu, ale przez tydzień,
pomiędzy 18 i 23 lutego 1945
roku, toczył się zacięty bój
z pozostałościami załogi nie-
mieckiej Poznania, ulokowa-
nymi na Cytadeli. Okazało
się, że przestarzałe, dziewięt-
nastowieczne jeszcze fortyfi-
kacje mogą być poważną prze-
szkodą dla wojska końca
II wojny światowej.

Dziś Poznań należy do
miast polskich ze szczególnie
licznymi reliktami fortyfikacji
pruskich. Cytadela, na fali li-
kwidacji pozostałości zaboru,
została w dużej części prze-
kształcona w publiczny park
i dopiero w 1966 roku zaczęto
w niej dostrzegać zabytek.
Fort VII w części przeznaczo-
no na muzeum, w innym ulo-
kowano krematorium, pozo-
stałe (o ile nie zostały znisz-
czone) w większości nie mają
stałego gospodarza i prawdę
powiedziawszy, ze względu na
specyfikę tych budowli, nie
bardzo wiadomo, co z nimi zro-
bić. Miłośnicy fortyfikacji wie-
le czynią dla uratowania
owych reliktów przeszłości,
istnieje na ten temat obszer-
na literatura fachowa. Czas
jednak pokaże, co uda się ra-
cjonalnie ocalić.

Marek Rezler

Podczas walk o Cytadelę
w lutym 1945 roku okazało się,

że przestarzałe, dziewiętnastowieczne
jeszcze fortyfikacje mogą być poważną
przeszkodą dla wojska końca II wojny
światowej.
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Rozdano laury 52. Festi-
walu Sztuki Aktorskiej
w Kaliszu.

Grand Prix otrzymał zespół
Narodowego Starego Teatru
im. Heleny Modrzejewskiej
w Krakowie za udział w przed-
stawieniu „Pan Tadeusz czyli
ostatni zajazd na Litwie”.
Główną nagrodę (20 tys. zł)
ufundowali Marszałek Woje-
wództwa Wielkopolskiego
i Prezydent Miasta Kalisza.

Za rolę pierwszoplanową
żeńską nagrodzono Dorotę
Kolak z Teatru Wybrzeże
w Gdańsku, która zagrała
Myrę Bolton w przedstawieniu
„Na początku był dom”. Naj-
lepszą pierwszoplanową rolę
męską wykreował w przed-
stawieniu „W imię Jakuba
S.” Krzysztof Dracz z Teatru
Dramatycznego im. Gustawa
Holoubka w Warszawie.

Wyróżniono także aktorskie
kreacje Agaty Kuleszy z Te-
atru Ateneum im. Stefana
Jaracza w Warszawie, Izabe-
li Piątkowskiej z Teatru im.
Wojciecha Bogusławskiego
w Kaliszu, Joanny Bogackiej
z Teatru Wybrzeże w Gdańsku
i Romana Gancarczyka oraz
Justyny Wasilewskiej i Wik-
tora Logi-Skarczewskiego
(wszyscy z Narodowego Sta-
rego Teatru w Krakowie). RJ

Nagrody
dla aktorów

Wielkopolskie samorządy
lokalne doceniły działal-
ność członków władz wo-
jewództwa.

Wicemarszałek Leszek Woj-
tasiak (na zdjęciu) otrzymał
tytuł „Zasłużony dla Miasta
Kalisza”. Wyróżnienia przy-
znano w tym roku trzem oso-
bom, a ich przekazanie odby-
ło się 1 czerwca, podczas uro-
czystego posiedzenia Rady
Miejskiej Kalisza, z okazji
święta miasta. Wśród zasług
wicemarszałka dla miasta,
stanowiących podstawę do
przyznania tytułu, wskazano
jego wkład w projekty miej-
scowego ośrodka radioterapii
oraz Centrum Doskonałości
Kół Zębatych.

Także 1 czerwca odbyła się
uroczystość z okazji XIX Dni
Gminy Komorniki, w której
uczestniczył wicemarszałek
Wojciech Jankowiak. Zarów-
no on, jak i marszałek Marek
Woźniak zostali nagrodzeni
statuetką Bene Meritum,
przyznaną za życzliwość dla
gminy. ABO

Z honorami
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20-lecie ruchu stowarzy-
szeń sołtysów w Polsce
obchodzono 27 maja w Li-
cheniu.

Spotkanie liderów wsi łą-
czyło się z XX Krajową Piel-
grzymką Sołtysów i Środo-
wisk Wiejskich do sanktu-
arium maryjnego.

Podczas uroczystości mar-
szałek Marek Woźniak wrę-
czył odznaki honorowe ,,Za
zasługi dla województwa
wielkopolskiego” dla Krajo-
wego Stowarzyszenia Sołty-
sów – odebrał ją prezes KSS
Ireneusz Niewiarowski, oraz

dla Tomasza Nuszkiewicza
z Koła, jednego z animatorów
stowarzyszenia.

Współpracę sołtysów za-
inicjowano w 1991 roku
w Koninie. W 1994 roku po-
wstało Krajowe Stowarzy-
szenie Sołtysów, które zrzesza
obecnie 29 organizacji sku-
piających przeszło 15 tysięcy
członków, wydaje ogólnopol-
ską gazetę, promuje idee od-
nowy wsi, doprowadziło do
wprowadzenia funduszu so-
łeckiego stymulującego ak-
tywność mieszkańców so-
łectw. RJ

Wielkopolska łączy sołtysów
Jak powinien przebiegać
optymalny rozwój prze-
strzenny poznańskiego ob-
szaru metropolitalnego?

Tego można się było do-
wiedzieć podczas kolejnej
debaty nad projektem planu
zagospodarowania prze-
strzennego dla poznańskiej
metropolii. Odbyła się ona
15 maja z udziałem wice-
marszałka Wojciecha Janko-
wiaka, przedstawicieli zain-
teresowanych samorządów,
naukowców, autorów projek-
tu z Wielkopolskiego Biura
Planowania Przestrzennego.

Co zawiera omawiany do-
kument?

Określa spójny model
transportu zbiorowego opar-
ty o kolej metropolitalną oraz
docelową sieć dróg, pokazuje
optymalny kształt systemu
przyrodniczego, a przede
wszystkim – ograniczenia
i preferencje dla rozwoju ur-
banistycznego.

Choć formalne powołanie
metropolii wydaje się odległe,
stworzenie planu może uła-
twić skoordynowane zarzą-
dzanie przestrzenią Poznania
i okolic. ABO

Debata o metropolii

O efektywnym gospoda-
rowaniu energią na po-
ziomie regionalnym i lo-
kalnym dyskutowali 22
maja w Poznaniu uczest-
nicy międzynarodowej
konferencji zorganizowa-
nej przez Urząd Marszał-
kowski Województwa Wiel-
kopolskiego we współpra-
cy z Bałtycką Agencją
Poszanowania Energii
w Gdańsku.

W obradach, których tema-
tyka poruszana była w kon-
tekście ogólnoświatowej wal-
ki ze zmianami klimatu, wzię-
ło udział ponad 100 przed-
stawicieli administracji sa-
morządowej z województw
wielkopolskiego, pomorskiego,

łódzkiego, dolnośląskiego, lu-
buskiego, szkół wyższych, pla-
cówek badawczych, przedsię-
biorstw, stowarzyszeń i fun-
dacji działających w dziedzinie
energetyki. Obecni byli rów-
nież zagraniczni partnerzy
projektu ENNEREG „Regiony
przecierające szlak dla zrów-
noważonej energii w Euro-
pie” z Walii, Rodanu-Alpy we
Francji, portugalskiej Made-
ry, greckich Cyklad, Blekinge
w Szwecji, Górnego Palaty-
natu w Niemczech, Trekanten
w Danii, bułgarskiej Silistry,
Okręgu Kowieńskiego na Li-
twie, Kraju Basków w Hisz-
panii.

W dyskusji zwracano uwa-
gę, że istotnym instrumentem

europejskiej polityki energe-
tycznej, jednoczącym samo-
rządowców z całej Unii Euro-
pejskiej, jest inicjatywa Ko-
misji Europejskiej „Porozu-
mienie Burmistrzów”, która
przyczynia się do aktywnego
wspierania unijnych celów
zmniejszenia emisji CO2 o co
najmniej 20 procent do 2020
roku.

– Dążenie do zapewnienia
dostatecznego poziomu usług
energetycznych wszystkim
mieszkańcom powinno od-
bywać się w poszanowaniu
środowiska naturalnego.
– podkreślił, podsumowując
obrady, członek zarządu wo-
jewództwa Krzysztof Gra-
bowski. RJ

Więcej energii przyjaznej środowisku
Przez cztery dni gościła
w Wielkopolsce delegacja
władz południowokoreań-
skiego regionu Chungcheon-
gnam-do, z którym od 2002
roku nasze województwo łą-
czy porozumienie o współ-
pracy.

Goście z Azji najbardziej
interesowali się ochroną śro-
dowiska, rolnictwem, rewi-
talizacją obszarów wiejskich,
gospodarką wodną, więc spo-
tkali się z przedstawicielami
władz Wielkopolski odpo-
wiedzialnymi za te dziedzi-
ny.

Koreańczycy podczas czte-
rech dni odwiedzili Poznań,
Kalisz oraz powiaty koniński
i kolski. ABO

Goście z Azji

Laureaci Grand Prix „Izabella 2011” z przewodniczącym sejmiku Lechem Dymarskim (z lewej).
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Muzealne wydarzenia
W Dobrzycy nagrodzono wielkopolskich muzealników.

Realizatorzy najciekaw-
szych przedsięwzięć pro-
mujących historię i dzie-

dzictwo kulturowe regionu
spotkali się 24 maja w mu-
zeum w Dobrzycy. Uczestni-
czyli w podsumowaniu kon-
kursu na muzealne wydarze-
nie roku organizowanego przez
Fundację Muzeów Wielkopol-
skich, któremu patronował
marszałek Marek Woźniak.

„Izabelle” – honorowe na-
grody w formie statuetek,
przyznawane za działalność
wystawienniczą, edukacyjną,
promocyjną i marketingową,
naukową i konserwatorską
oraz wydawniczą – wręczał
laureatom przewodniczący
sejmiku Lech Dymarski.
Wraz z dyplomami Grand
Prix za najlepsze wydarzenia
2011 r. otrzymały je: Mu-

zeum Pierwszych Piastów na
Lednicy za wystawę „Ostrów
Lednicki. Pod niebem śre-
dniowiecza”, Muzeum Naro-
dowe w Poznaniu za projekt
edukacyjny „5 zmysłów. Au-
diodeskrypcja”, Wielkopolskie
Muzeum Walk Niepodległo-
ściowych w Poznaniu za Kon-
ferencję Polskich Muzeów Hi-
storycznych Poznań-Gniezno
2011 oraz Muzeum Miasta

Ostrowa Wielkopolskiego za
wydawnictwo albumowe
„Ostrowska Nostalgia. Ilu-
strowane szkice o dawnym
Ostrowie Wielkopolskim”.

Nagrody i wyróżnienia
otrzymało także kilka placó-
wek samorządu wojewódz-
twa: Muzeum Ziemiaństwa
w Dobrzycy Zespół Pałacowo-
-Parkowy, Muzeum Okręgowe
w Lesznie, Muzeum Począt-
ków Państwa Polskiego
w Gnieźnie, Muzeum Stani-
sława Staszica w Pile oraz
Muzeum Martyrologiczne
w Żabikowie.

Wielkopolskie muzea zna-
lazły się także w gronie tego-
rocznych laureatów „Sybilli”
– prestiżowych nagród przy-
znawanych przez ministra
kultury i dziedzictwa naro-
dowego. Nagrodzono m.in.
Muzeum Początków Państwa
Polskiego za konserwację pię-
ciu niezwykle cennych rzeźb
średniowiecznych oraz Mu-
zeum Pierwszych Piastów na
Lednicy za wystawę „Ostrów
Lednicki. Pod niebem śre-
dniowiecza”. RJ

„Klejnot architektury drewnia-
nej ziem polskich. Kościół św.
Mikołaja w Tarnowie Pałuckim
– Wielkopolska” – to tytuł naj-
nowszej książki prof. Andrzeja
M. Wyrwy ze zdjęciami Piotra
Namioty, opisującej historię
i urodę pocysterskiego zabyt-
ku. Kościół ten, i jego słynące
z bogatej polichromii wnętrze,
jest świadectwem kunsztu ar-
tystów, którzy zostawili po so-
bie trwały ślad na wielkopol-
skiej ziemi. Publikacja wy-
dawnictwa „Pejzaż” dofinan-
sowana została przez samo-
rząd województwa.

Polecamy

Malowany kościół

Ponad 140 relacji mieszkań-
ców miasta oraz wiele lat
spędzonych w bibliotekach
i archiwach zaowocowało nie-
zwykłą publikacją odtwarza-
jącą zapomniane historie,
przestrzenie i fascynujące ko-
leje losu mieszkańców grodu
Lecha w XX wieku. Książka To-
masza Tomkowiaka „Tajem-
nice Gniezna” wydana zosta-
ła przez Muzeum Początków
Państwa Polskiego. – Warto ją
polecić szczególnie młodym
mieszkańcom miasta – mó-
wiono podczas spotkania pro-
mocyjnego, zorganizowane-
go w gnieźnieńskim muzeum.

Tajemnice Gniezna

W konkursie literackim orga-
nizowanym przez Polskie To-
warzystwo Wydawców Książek
i Bibliotekę Raczyńskich
w kategorii poezja nagrodzo-
no Macieja Roberta za tomik
„Collegium Anatomicum”, wy-
dany przez Wydawnictwo Wo-
jewódzkiej Biblioteki Publicz-
nej i Centrum Animacji Kultury
w Poznaniu. RJ

Nagrodzone poezje



Monitor Wielkopolski | czerwiec 2012
www.monitorwielkopolski.pl

promocja WRPO
12

Choć Europa jest jednym
z najlepiej rozwiniętych
obszarów świata, nadal

utrzymują się wyraźne różnice
w dochodach i poziomie życia
pomiędzy państwami i regio-
nami Wspólnoty. Już od po-
czątku integracji europejskiej
zauważono, że takie zróżnico-
wanie może mieć negatywne
konsekwencje polityczne, spo-
łeczne i kulturowe.

Z tego względu Unia Euro-
pejska największe pieniądze
kierowała dotychczas do naj-
biedniejszych regionów, by
możliwie szybko dogoniły za-
możną część kontynentu. W la-
tach 2007-2013 Bruksela
przeznaczyła na politykę spój-
ności 348 mld euro, co sta-
nowi ponad 35 proc. wszyst-
kich wydatków UE w tym okre-
sie. To ogromny budżet, prawie
trzykrotnie większy od planu
Marshalla – programu pomocy
Stanów Zjednoczonych dla
zniszczonej wojną Europy.
W latach 1948-1951 łączna
wartość udzielonej pomocy
przekraczała 13 mld ówcze-
snych USD (równowartość 130
mld dolarów w 2006 r.).

Polsce w latach 2007-2013
przyznano 67 mld euro w ra-
mach funduszy strukturalnych
i funduszu spójności. To naj-
wyższa w historii UE kwota
przeznaczona tylko dla jedne-
go państwa. Od tego, jak wy-
damy te pieniądze, zależy rów-
nież, czy po 2013 r. otrzyma-
my z Brukseli kolejną wielką
transzę eurofunduszy.

80 mld euro dla Polski

W Unii Europejskiej obowiązu-
ją budżety siedmioletnie.
Obecny, wynoszący 925 mld
euro, kończy się w 2013 roku,
a przedstawiona w czerwcu
2011 roku propozycja Komisji
Europejskiej na lata 2014-
-2020 zakłada 972 mld euro.
Najważniejszą i jednocześnie
najdroższą pozycją jest polity-
ka spójności służąca wyrów-
nywaniu różnic między boga-
tymi i biednymi krajami. Bruk-
sela zaplanowała na nią 336
mld euro i dodatkowe 40 mld
euro na fundusz „Łącząc Eu-
ropę”, który ma zwiększyć in-

Przymiarka do unijnego budżetu
Co piąte euro z Brukseli trafia obecnie do Polski. Czy podobnie będzie po 2013 roku?

westycje w transport, energe-
tykę i technologie informacyj-
no-komunikacyjne.

Najwięcej, aż 80 mld euro,
miałoby trafić do Polski, ale
propozycje Komisji Europej-
skiej muszą najpierw zaak-
ceptować wszystkie kraje UE
i Parlament Europejski. O tym,
że negocjacje w sprawie no-
wego unijnego budżetu będą
trudne, przekonaliśmy się wie-

lokrotnie, bo swoje zastrzeże-
nia zgłaszają płatnicy netto,
m.in. Szwecja, Francja, Wiel-
ka Brytania i Niemcy. Dodat-
kowo Unia ma teraz ważniej-
sze problemy, związane z do-
kapitalizowaniem banków, nie-
wypłacalnością Grecji czy po-
mocą dla innych krajów stre-
fy euro.

Czy faktycznie dostaniemy
aż 80 mld euro? Argumentem

„za” są wyliczenia eksper-
tów, którzy wskazują, że w wy-
niku realizacji w Polsce poli-
tyki spójności zyskują także
pozostałe państwa Unii.
Z każdego 1 euro wydanego
przez kraje „starej” piętnast-
ki w Polsce 46 centów wraca
w postaci zwiększonego eks-
portu wywołanego realizacją
projektów dofinansowanych
z UE.

Doścignąć Europę

Część oponentów uważa, że
najlepszymi instrumentami są
polityki sektorowe zarządzane
z Brukseli, a politykę spójności
określa wręcz jako politykę re-
kompensat za biedę, niewiele
wnoszącą do wzrostu konku-
rencyjności. Doświadczenie
Wielkopolski zdecydowanie
jednak przeczy takiej ocenie.

Nie traktujemy eurofunduszy
jako wyrównania za niższy od
innych poziom rozwoju, lecz
jako szansę na ucieczkę do
przodu, by jak najszybciej zbli-
żyć się do liderów.

Nasze wyniki dowodzą, że
województwa świetnie spraw-
dzają się jako podmiot polity-
ki rozwoju – mogą najsprawniej
osiągać cele przyjęte w stra-
tegiach Unii Europejskiej.
I wiele wskazuje na to, że
otrzymają kolejną szansę, dys-
ponując pieniędzmi znacznie
większymi niż dotychczas.

Kryzys gospodarczy nie
sprzyja myśleniu Brukseli
o zwiększeniu pieniędzy na
politykę spójności, ale może-
my się spodziewać, że po
2013 r. budżet na jej realiza-
cję będzie podobny do obec-
nego. Polska pozostanie za-
pewne największym unijnym
beneficjentem. Będą jednak
zmiany, bo Unia chce nieco
ograniczyć obszary wsparcia fi-
nansowane z polityki spójno-
ści, skupiając się na efektach
inwestycji i mniejszej liczbie
priorytetów. Komisja Europej-
ska, zgodnie ze Strategią Eu-
ropa 2020, ma wspierać roz-
wój inteligentny, zrównoważo-
ny i zapewniający włączenie
wszystkich w ten proces.

Nowa filozofia polityki roz-
woju jest dla samorządów wo-
jewództw wielką szansą i wy-
zwaniem. Kryzys finansowy,
konkurencja i globalne zmiany
klimatyczne zobowiązują do
poszukiwania nowych instru-
mentów wzrostu. Wielkopol-
ska, konkurując z regionami
w Europie, musi budować na
bazie innowacji, wiedzy i roz-
woju kapitału społecznego.

Patrząc z tego punktu wi-
dzenia na dokonania Wielko-
polski w latach 2007-2012,
można stwierdzić, iż udało
się nam odpowiednio wcze-
śniej reagować na wyzwania.
Jesteśmy liderem w stoso-
waniu nowoczesnych instru-
mentów finansowych, upo-
wszechniania innowacji, bu-
dowy społeczeństwa informa-
cyjnego oraz wsparcia kre-
atywnych sektorów gospo-
darki, np. designu.

PPiioottrr  RRaattaajjcczzaakk
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IIzzaabbeellaa  JJooaacchhmmiicczzaakk  zz  UUrrzzęędduu
GGmmiinnyy  WWiillcczzyynn  zzoossttaałłaa  wwyyrróóżż--
nniioonnaa  ww  kkoonnkkuurrssiiee  EEuurroolliiddeerr
22001122..

Laureatka jest podinspek-
torem ds. zamówień publicz-
nych, promocji i rozwoju 
w wilczyńskim urzędzie. War-
tość dziewięciu unijnych pro-
jektów, w których realizację
była zaangażowana, wyniosła
ponad 5 mln zł.

W tegorocznej, IV edycji „Eu-
rolidera” nominacje kapituły
otrzymało siedem osób, które
wykorzystując fundusze unij-
ne, działają na rzecz rozwoju lo-
kalnych społeczności. Poprzedni
zwycięzcy konkursu oraz inter-
nauci wskazali na tego samego
laureata – Jolantę Kopeć, kie-
rownika Biura Partnerstwa 
i Funduszy w Urzędzie Miasta
Piotrkowa Trybunalskiego.

Kapituła wskazała kolejnych
trzech. Poza Izabelą Joachim-
czak wyróżniono Lidię Kozieł-
Siudut z Muzeum Narodowego
w Krakowie i Krzysztofa Mar-
gola, prezesa Nidzickiej Fun-
dacji Rozwoju.

Euroliderka

SSeezzoonn  ttuurryyssttyycczznnyy  nnaadd  jjeezziioorreemm
iimm..  EEddwwaarrddaa  RRaacczzyyńńsskkiieeggoo  
ww  ZZaanniieemmyyśślluu  rroozzppoocczzyynnaa  ssiięę  jjuużż
ww  kkwwiieettnniiuu,,  aa  kkoońńcczzyy  ddooppiieerroo  
nnaa  ppoocczząąttkkuu  lliissttooppaaddaa..  

Sposobem na takie przedłu-
żenie lata okazał się zrealizo-
wany przez gminę projekt „Bu-
dowa ścieżki pieszo-rowerowej
przy jeziorze E. Raczyńskiego
wraz z ciągiem pieszo-jezdnym
prowadzącym do ośrodków wy-
poczynkowych w Zaniemyślu”.
Inwestycja zwyciężyła w kon-
kursie „Aktywny Europejczyk
2011” w kategorii turystyka 
i kultura. 

Wokół jeziora w Zaniemyślu
zlokalizowane są ośrodki wy-
poczynkowe, znajduje się tutaj
amfiteatr, plaża i blisko stąd na
wyspę Edwarda. Nic dziwnego,
że w okresie wiosenno-letnim to
właśnie tutaj koncentruje się ży-
cie kulturalne i turystyczne za-
równo miasta, jak i jego naj-
bliższych okolic. Do niedawna
jednak plany rekreacyjne miesz-
kańców Zaniemyśla oraz od-

Dobry sposób na lato

Dzięki unijnej dotacji w Zaniemyślu wybudowano 1,5 km
ścieżek rowerowych.
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wiedzających gminę gości zni-
weczyć mogła pogoda. W desz-
czowe dni trudno było przebrnąć
pieszo przez nieutwardzone
ścieżki. Jazda na rowerze sta-
wała się również nie lada wy-
zwaniem.

– Projekt obejmował upo-
rządkowanie najbliższych oko-
lic jeziora poprzez budowę ście-
żek dla pieszych o nawierzch-
ni z kostki betonowej. Po-
wstała też sieć dróg przysto-

sowanych do ruchu samocho-
dowego, pieszego i rowerowe-
go, która znacznie poprawiła
dostęp do samego jeziora oraz
znajdujących się w pobliżu
obiektów. Wybudowano 1,5
km ścieżek rowerowych. Dro-
ga pieszo-rowerowa wzdłuż
brzegu jeziora liczy ponad 614
metrów – informuje Honorata
Jaskólska, koordynator pro-
jektu z Urzędu Gminy w Za-
niemyślu.

PPrrzzeeddssiięębbiioorrccyy  ii  bbaannkkoowwccyy  ddyyss--
kkuuttoowwaallii  ww  PPoozznnaanniiuu  oo  cciieekkaa--
wwyycchh  mmoożżlliiwwoośścciiaacchh  ddooffiinnaann--
ssoowwaanniiaa  iinnwweessttyyccjjii..

9 maja na Wydziale Prawa 
i Administracji UAM odbyła się
konferencja pt. „Giełda Pro-
duktów Finansowych – JEREMIE
jako alternatywa finansowania
wielkopolskich mikro, małych
i średnich przedsiębiorstw w ra-
mach środków unijnych”.

Wicemarszałek województwa
Leszek Wojtasiak oraz Jaro-
sław Kała, dyrektor Departa-
mentu Instrumentów Inżynierii
Finansowej Banku Gospodar-
stwa Krajowego przywitali po-
nad 200 uczestników spotka-
nia. 

Wśród zaproszonych gości
znaleźli się m.in. prof. Witold
Orłowski – główny doradca eko-
nomiczny w PwC, Paweł Kacz-
marczyk z Polskiej Konfedera-
cji Pracodawców Prywatnych
Lewiatan oraz Agnieszka Da-
wydzik – naczelnik Wydziału
Regionalnych Programów Ope-
racyjnych w Ministerstwie Roz-
woju Regionalnego. Spotkanie
poprowadził dziennikarz TVN
CNBC Robert Stanilewicz.

Prelegenci poinformowali
przedsiębiorców o możliwo-
ściach, jakie oferuje fundusz
powierniczy JEREMIE woje-
wództwa wielkopolskiego.
Szczegółowo zaprezentowano
alternatywne źródła  finanso-
wania inwestycji w postaci in-
strumentów pozadotacyjnych,
tj. pożyczek i poręczeń kredy-
towych. Uczestnicy spotkania
mogli również wymienić do-
świadczenia z firmami, które już
skorzystały ze zwrotnej formy fi-
nansowania działalności.

Po dyskusji panelowej w ku-
luarach trwały rozmowy z przed-
stawicielami pośredników fi-
nansowych działających w re-
gionie, którzy zaprezentowali
swoje oferty i odpowiadali na
pytania dotyczące wsparcia 
z JEREMIE.

Giełda 
z JEREMIE

Nowoczesny kompleks
obiektów, w których
mieszczą się m.in. bi-

blioteka, sale wykładowe i se-
minaryjne oraz laboratoria, to
efekt realizacji przez uczelnię
projektu „Biblioteka Technicz-
na i Centrum Wykładowe Poli-
techniki Poznańskiej”. Przed-
sięwzięcie okazało się bez-
konkurencyjne w kategorii ka-
pitał ludzki konkursu „Aktywny
Europejczyk 2011”.

Inwestycja pozwoliła na zlo-
kalizowanie całego księgo-
zbioru uczelni w jednym miej-
scu. Dokonano także infor-
matyzacji biblioteki, co ułatwia
zarówno zarządzanie jej zaso-
bami, jak i umożliwia dostęp
studentom do materiałów.
Obecnie nie potrzeba już za-
mawiać poszczególnych tytułów
z archiwum i długo oczekiwać
na ich dostarczenie. Jest to
duże udogodnienie zwłaszcza
dla studentów niestacjonar-
nych oraz osób spoza uczelni. 

– W budynku oprócz biblio-
teki znajdują się także 44 sale
wykładowe, z których korzy-
stają studenci wszystkich wy-
działów politechniki. Wyższe
kondygnacje zajmują Instytut

Wyższa jakość studiowania
W zbudowanym za unijną dotację kampusie studenci Politechniki Poznańskiej mają
komfortowe warunki do nauki. 

Oprócz biblioteki w budynku znajdują się 44 sale wykładowe, z których korzystają studenci
wszystkich wydziałów politechniki.
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DDzziiaałłaanniiaa,,  nnaa  kkttóórree  pprrzzeedd--
ssiięębbiioorrccaa  oottrrzzyymmaa  wwssppaarrcciiee  
ww  rraammaacchh  JJEERREEMMIIEE::
� finansowanie inwestycji po-

legających m.in. na zakupie,
budowie lub modernizacji
obiektów produkcyjnych,
usługowych lub handlowych;

� wdrażanie nowych rozwią-
zań technicznych lub tech-
nologicznych;

� tworzenie nowych miejsc
pracy;

� zakup wyposażenia, ma-
szyn, urządzeń, w tym tak-
że kupno środków trans-
portu;

� inne cele gospodarcze
przyczyniające się do roz-
woju firmy.

Informatyki oraz Centrum Ge-
nomiki i Bioinformatyki Wy-
działu Informatyki i Zarządza-
nia. W pomieszczeniach dy-
daktycznych i laboratoriach
centrum odbywają się zajęcia

dla studentów makrokierunku
bioinformatyka prowadzone-
go przez naszą uczelnię razem
z Uniwersytetem im. Adama
Mickiewicza. Wszystkie sale
wyposażone są w najnowszy

sprzęt multimedialny – mówi
Sławomir Czyżyk, koordynator
inwestycji.

O tym, że projekt okazał się
strzałem w dziesiątkę, świad-
czą jego wymierne efekty. 

W ubiegłym roku z czytelni
skorzystało 21 566 osób,
a z wypożyczalni 90 tysięcy.
Liczba pobrań z licencjono-
wanych zasobów elektronicz-
nych biblioteki to 146 525. 
W salach dydaktycznych, dys-
ponujących łącznie 990 miej-
scami, w każdej godzinie za-
jęć, wykorzystanych było śred-
nio 600 miejsc.

– Dzięki realizacji projektu
unowocześniona została baza
dydaktyczna uczelni. Możliwe
stało się uruchomienie nowe-
go i wyjątkowego kierunku,
którym jest bioinformatyka.
Politechnika Poznańska stała
się bardziej konkurencyjna wo-
bec innych uczelni. W przygo-
towanym przez Ministerstwo
Nauki i Szkolnictwa Wyższego
rankingu najchętniej wybiera-
nych uczelni w roku akade-
mickim 2011/2012 zajęliśmy
trzecie miejsce. Rozszerzenie
działalności uczelni przyczyni-
ło się także do stworzenia 10
nowych miejsc pracy – podsu-
mowuje Sławomir Czyżyk.

Wartość zadania to 80,5
mln zł, a dotacja z funduszy UE
przekroczyła 56 mln zł.

IIwwoonnaa  PPoołłoozz

Władze gminy nie mają wąt-
pliwości, że realizacja przed-
sięwzięcia przyczyniła się do
wzrostu atrakcyjności tury-
stycznej Zaniemyśla i podniosła
jego konkurencyjność w sto-
sunku do innych gmin o po-
dobnych walorach krajobrazo-
wych. Świadczą o tym tłumy lu-
dzi przybywających nad jezioro
w weekendy.

– W ubiegłym roku w jedną 
z lipcowych niedziel naliczyliśmy
około pięciu tysięcy osób, któ-
re spacerowały nad jeziorem
lub korzystały ze ścieżek ro-
werowych. Obserwujemy też
coraz większe zainteresowa-
nie terenami wokół jeziora in-
westorów z branży turystyczno-
-wypoczynkowej. Rozwój bazy
turystycznej to nowe miejsca
pracy dla mieszkańców i szan-
sa na wzrost ich dobrobytu – pod-
kreśla Honorata Jaskólska.

Wartość projektu to 832 tys.
zł, z czego dofinansowanie z fun-
duszy UE stanowi 539 tys. zł. 

IIwwoonnaa  PPoołłoozz
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WW  WWiieellkkooppoollssccee,,  ww  rraammaacchh
ppiieerrwwsszzeeggoo  eettaappuu  pprrooggrraammuu
„„MMóójj  RRyynneekk””,,  ppoowwssttaanniiee  1133  nnoo--
wwoocczzeessnnyycchh  ttaarrggoowwiisskk  zzaa  ppoonnaadd
88,,66  mmllnn  zzłł  zz  EEuurrooppeejjsskkiieeggoo
FFuunndduusszzuu  RRoollnneeggoo  nnaa  rrzzeecczz
RRoozzwwoojjuu  OObbsszzaarróóww  WWiieejjsskkiicchh..

Kolejny nabór wniosków w ra-
mach programu „Mój Rynek”
planowany jest w II połowie
2012 roku. Województwo wiel-
kopolskie na ten cel otrzyma-
ło ponad 5,3 mln euro z Unii
Europejskiej. Łącznie z pierw-
szego i drugiego rozdania w na-
szym regionie może powstać
nawet 30 targowisk.

Operacje mogą być realizo-
wane na terenie miejscowości
do 50 tys. mieszkańców. Po-
ziom dofinansowania nie może
być wyższy niż 75 proc. kosztów
kwalifikowalnych, z tym że dla
jednej gminy w okresie reali-
zacji programu dofinansowanie
nie może przekroczyć miliona
złotych. Beneficjentem projek-
tów może być gmina bądź zwią-
zek międzygminny.

24 maja 2012 roku zarząd
województwa zatwierdził listę

operacji dla działania „Podsta-
wowe usługi dla gospodarki 
i ludności wiejskiej” realizowa-
nego w ramach Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich na
lata 2007-2013, w zakresie
operacji dotyczących budowy,
przebudowy, remontu lub wy-
posażenia targowiska stałego.
Na liście znalazło się 13 ope-
racji dotyczących targowisk. 
W czerwcu będą podpisywane
umowy z beneficjentami. Zgod-
nie z informacją uzyskaną od
Tomasza Bugajskiego – człon-
ka zarządu województwa, ko-
lejny nabór wniosków urucho-
miony zostanie dopiero w dru-
giej połowie tego roku, aby
potencjalni wnioskodawcy mie-
li czas na przygotowanie nie-
zbędnej dokumentacji tech-
nicznej.

Szczegółowe informacje do-
stępne będą na stronie inter-
netowej Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich, Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa
Wielkopolskiego oraz Agencji
Restrukturyzacji i Modernizacji
Rolnictwa.

Pierwsze targowiska

Sekretariat Regionalny Krajowej Sieci Obszarów Wiejskich Departamentu Programów Roz-
woju Obszarów Wiejskich realizuje inicjatywę pod nazwą „Wielkopolski Klub Fotograficzny”,
która ma na celu promocję dobrych praktyk w wykorzystaniu środków unijnych. 
W ramach tego przedsięwzięcia w galerii klubowej dostępne są kolejne zdjęcia ukazu-
jące m.in. utworzenie miejsc wypoczynku czy organizację rajdów rowerowych. Na zdję-
ciu powyżej „Wielkie Smażenie Powideł” w Mniszkach – impreza promująca walory tu-
rystyczne. Fotografie rejestrujące to wydarzenie nadesłano z Lokalnej Grupy Działania
„Puszcza Notecka”.
Zachęcamy do nadsyłania zdjęć i fotoreportaży dotyczących wielkopolskich obszarów wiej-
skich. Fotografie prezentowane są na stronie www.wielkopolskie.ksow.pl oraz
www.prow.umww.pl. Tam też zamieszczone są warunki uczestnictwa w „Wielkopolskim Klu-
bie Fotograficznym”.
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Wielkopolski Klub Fotograficzny

WWiieellkkooppoollsskkiiee  llookkaallnnee  ggrruuppyy
ddzziiaałłaanniiaa  pprrzzyyjjmmuujjąą  wwnniioosskkii  
oo  wwssppaarrcciiee  iinnwweessttyyccjjii  ww  rraa--
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Coraz większą popularno-
ścią cieszą się programy „Róż-
nicowanie w kierunku działal-
ności nierolniczej” oraz „Two-
rzenie i rozwój mikroprzedsię-
biorstw”, na które można otrzy-
mać wsparcie w ramach osi 
4 Leader z działania „Wdraża-
nie Lokalnych Strategii Rozwo-
ju”, realizowanych za pośred-
nictwem lokalnych stowarzy-
szeń i grup.

W ramach wymienionych
działań można np. wyremonto-
wać obiekt pod usługi agrotu-
rystyczne wraz z zagospodaro-
waniem terenu, zakupić spe-
cjalistyczny samochód, nowe
maszyny i urządzenia czy wypo-
sażyć sklep wielobranżowy 
w lady chłodnicze. Wachlarz
kosztów kwalifikowalnych oraz
wykaz działalności gospodar-
czych, w zakresie których  może
być przyznana pomoc, jest bar-
dzo szeroki.

Pomoc obejmuje cały obszar
Wielkopolski i jest szansą na
stworzenie dodatkowego źródła
dochodu lub zróżnicowania do-
tychczasowej działalności.

– Dzięki środkom z Programu
Rozwoju Obszarów Wiejskich
tworzone są nowe miejsca pra-
cy na obszarach wiejskich 
– mówi Tomasz Bugajski, czło-
nek Zarządu Województwa Wiel-
kopolskiego. – Chodzi także 
o pobudzenie przedsiębiorczości
rolników oraz firm z obszarów
wiejskich. Zachęcam do odwie-
dzania naszych stron interne-
towych i aplikowania o środki.

Trwają 
nabory
wniosków

PROW – ekspres 

Dziedzictwo z przyszłością
Ślady wiejskiej tożsamości i lokalne tradycje to wartości, które warto ocalić. 

Propagowanie ochrony 
i zachowania wiejskiego
dziedzictwa kulturowego

było celem dwudniowej konfe-
rencji „Dziedzictwo dla Przyszło-
ści”, która odbyła się w dniach
10-11 maja w ośrodku konfe-
rencyjnym „Olandia” w Prusi-
miu w powiecie międzychodzkim. 

Gospodarzem wydarzenia był
Tomasz Bugajski, członek Za-
rządu Województwa Wielkopol-
skiego który wraz ze Stanisła-
wem Tomczyszynem, członkiem
Zarządu Województwa Lubu-
skiego, otworzył konferencję, 
a także towarzyszącą jej wy-
stawę fotograficzną prezentu-
jącą wiejskie ginące zawody,
tradycyjne budownictwo oraz
rękodzieło artystyczne i rzeźby.

Do udziału w konferencji za-
proszono przedstawicieli sa-
morządu lokalnego, organizacji
pozarządowych i instytucji zaj-
mujących się zawodowo dzie-
dzictwem kulturowym. 

Udział w warsztatach tema-
tycznych był dla pasjonatów

tych zagadnień okazją do po-
głębienia wiedzy o dziedzictwie
w różnych jego aspektach.
Uczestnicy debatowali, w jaki
sposób promować dziedzictwo
kulturowe wsi i dzięki temu po-
budzić rozwój lokalny, rozważa-
li działanie w partnerstwie, aby
osiągnąć znacznie lepsze re-
zultaty w ochronie dóbr kultury
i zachowaniu tradycji na wsi.
Mieli także okazję do zapozna-
nia się z konkretnymi przykła-
dami wykorzystania dziedzic-
twa kulturowego w rozwoju spo-
łeczności lokalnych, stanowią-
cych zachętę do podobnego
działania.

Konferencja była także dla
wszystkich uczestników znako-
mitą okazją do nawiązania kon-
taktów, wymiany informacji 
i wzajemnej inspiracji. Była
pierwszą z zaplanowanych kon-
ferencji poświęconych dzie-
dzictwu kulturowemu wsi wiel-
kopolskiej, które realizuje 
w bieżącym roku Sekretariat
Regionalny KSOW.

Biskupiański Zespół Folklorystyczny z Domachowa i Okolic podczas konferencji zapre-
zentował „Wesele Biskupiańskie”.
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W lipcu oraz sierpniu odbędzie
się łącznie trzynaście spotkań 
w ramach „Szkoły Liderek Roz-
woju Lokalnego” dla aktywnych
społecznie kobiet z lokalnych
grup działania. Głównymi tema-
tami będą podstawy funkcjono-
wania organizacji pozarządo-
wych oraz warsztaty inspirują-
cego przywództwa „Liderowa-
nie to działanie, nie stanowisko”.
Organizatorem „Szkoły” jest Se-
kretariat Regionalny Krajowej
Sieci Obszarów Wiejskich.
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Tam właśnie zlokalizowano
metę zjazdu gwiaździstego.
Najdłuższe trasy musieli po-
konać zawodnicy ze Szkoły
Podstawowej nr 79 na Świer-
czewie i z Publicznej Sale-
zjańskiej Szkoły Podstawowej
na Ratajach. Ich liczniki rowe-
rowe wskazywały prawie 10 ki-
lometrów. Wszyscy uczestnicy
rajdu poznali drogi rowerowe 
w ciągach poznańskich ulic. 

Korzystając z nich, można bez-
piecznie podróżować do róż-
nych zakątków miasta. 

Dodatkowe zadania przygo-
towane przez organizatorów
rajdu wymagały od zawodni-
ków wielokierunkowej wiedzy 
i umiejętności z zakresu bez-
pieczeństwa w ruchu drogo-
wym, ekologii, środowiska po-
znańskich lasów, a także umie-
jętności udzielenia pomocy
przedlekarskiej rowerzystkom
poszkodowanym w wypadku
drogowym. 

Zwycięzcą V Eko-Rajdu zo-
stał zespół Szkoły Podstawo-
wej nr 57, zdobywając Puchar

Uczestnicy V Eko-Rajdu przejechali drogami rowerowymi Poznania

Udzielanie pierwszej pomocy wymaga opanowania i sku-
pienia.
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Komendanta Straży Miejskiej
Miasta Poznania. Na drugim
miejscu uplasowali się repre-
zentanci Publicznej Salezjań-
skiej Szkoły Podstawowej, któ-
rzy otrzymali Puchar Naczelni-
ka Wydziału Ruchu Drogowe-
go Komendy Wojewódzkiej Po-
licji. Puchar Dyrektora Woje-
wódzkiego Ośrodka Ruchu
Drogowego w Poznaniu za za-
jęcie trzeciego miejsca przy-
padł w udziale zawodnikom
ze Szkoły Podstawowej nr 69.

Impreza, przygotowana przez
strażników szkolnych Straży
Miejskiej Miasta Poznania przy
udziale policjantów Wydziału

Ruchu Drogowego Komendy
Wojewódzkiej Policji w Pozna-
niu, ratowników drogowych
Automobilklubu Wielkopolski,
pracowników Zakładu Lasów
Poznańskich, przy wsparciu
merytorycznym WORD w Po-
znaniu, była jedną z inicjatyw
i działań profilaktycznych skie-
rowanych do najmłodszych
kierujących uczestników ru-
chu drogowego w ramach
ogłoszonej przez ONZ na lata
2011-2020 „Dekady działań
na rzecz bezpieczeństwa ruchu
drogowego”. 

WWoojjcciieecchh  GGłłuusszzaakk  
SSMMMMPP

Organizowany od 35 lat
Turniej Bezpieczeństwa
w Ruchu Drogowym po-

pularyzuje wśród młodzieży
szkolnej przepisy i zasady bez-
piecznego poruszania się po
drogach, kształtuje partner-
skie zachowania wobec innych
uczestników ruchu, a także
upowszechnia podstawowe za-
sady i umiejętności udzielania
pierwszej pomocy. To również
skuteczna forma promowania
roweru jako środka komunika-
cji, rekreacji i sportu.

Wojewódzki finał turnieju od-
bywał się pod patronatem mar-
szałka Marka Woźniaka i wo-
jewody Piotra Florka. Uczest-
niczyło w nim 200 reprezen-
tantów gimnazjów i klas 4-6
szkół podstawowych ze wszyst-
kich powiatów Wielkopolski.

Zawodom rozgrywanym na
Torze „Poznań” przyglądali się
animatorzy imprezy z Robertem
Werle, przewodniczącym kra-
jowego komitetu organizacyj-
nego turnieju, a zarazem prze-
wodniczącym Głównej Komisji
Bezpieczeństwa Ruchu Drogo-
wego PZM i prezesem Auto-
mobilklubu Wielkopolski. Obec-
ni byli także Elżbieta Walkowiak,
wielkopolski kurator oświaty,
oraz Aleksander Kowalewicz,
dyrektor Wojewódzkiego Ośrod-
ka Ruchu Drogowego w Po-
znaniu.

– W całym systemie oświaty,
poczynając od przedszkola, po-
winno się zwracać uwagę na to,

Rywalizacja, która uczy odpowiedzialności
200 gimnazjalistów i reprezentantów szkół podstawowych walczyło 14 maja na Torze „Poznań” 
o wojewódzkie laury Ogólnopolskiego Turnieju Bezpieczeństwa w Ruchu Drogowym.

że dziecko też ma być za siebie
odpowiedzialne – mówiła pod-
czas uroczystego otwarcia za-
wodów kurator Elżbieta Wal-
kowiak. – Ten konkurs uświa-
damia, jak ważne w tym pro-
cesie jest wychowanie komu-
nikacyjne. 

Wszyscy uczniowie, którzy
wzięli udział w turniejowej ry-
walizacji, to posiadacze uzy-
skanych wcześniej kart rowe-
rowych. Przed przystąpieniem
do praktycznych sprawdzianów
musieli odpowiedzieć na 25
pytań odnoszących się do za-
sad i przepisów o ruchu pie-
szych i rowerzystów, znaków
drogowych, przykładowych sy-
tuacji w ruchu drogowym, a tak-
że zasad udzielania pomocy
przedmedycznej. 

Kolejny konkursowy spraw-
dzian odbywał się w miastecz-

Młodzi rowerzyści na jeden dzień opanowali Tor „Poznań”.
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Agnieszka Brzezińska z Departamentu Infrastruktury UMWW
wręcza puchar Marszałka Województwa Wielkopolskiego dla
najlepszej drużyny w kategorii szkół podstawowych.

ku ruchu drogowego. Należało
tam pokonać wskazaną trasę,
składającą się z określonego
układu dróg oraz punktów kon-
trolnych, zgodnie z obowiązu-
jącymi przepisami ruchu dro-
gowego. Obowiązkiem każdego

z uczestników było także po-
konanie rowerem toru spraw-
nościowego, składającego się
z takich prób, jak „równoważ-
nia”, „tarka”, „ósemka”, „kory-
tarz”, „pochylnia” i „piaskowni-
ca”. Kolejne punkty można było

uzyskać, wykazując się wiedzą
i umiejętnościami z zakresu
pomocy przedmedycznej.

Po całodniowych zmaganiach
w klasyfikacji szkół podstawo-
wych zwyciężyła drużyna ze
Szkoły Podstawowej nr 1 
w Czarnkowie w składzie: Mak-
symilian Kluza, Katarzyna Kacz-
marek i Filip Stróżyna. Drugie
miejsce zajęła reprezentacja
Szkoły Podstawowej w Jezie-
rzycach Kościelnych (Gracjan
Tkacz, Adam Cichoszewski 
i Paweł Szyszkowiak), trzecią lo-
katę uzyskał zespół  ze Szkoły
Podstawowej w Dobrosołowie
(Karina Rewers, Karolina
Ostrowska i Filip Strugliński). 

W starszej grupie wiekowej
zwyciężyła drużyna z Gimnazjum 
w Mroczeniu (Monika Czapcz-
yńska, Paulina Kurzawa i Pat-
ryk Lorenz). Drugie miejsce za-
jął zespół z Gimnazjum w Syp-
niewie (Jakub Karaszewski,
Grzegorz Kucharczyk, Paweł
Kucharczyk), a trzecia była dru-
żyna z Gimnazjum w Brzeźnie
(Marek Kwiatkowski, Arkadiusz
Grochociński, Michał Pilarczyk).

– Obserwujemy zaintereso-
wanie coraz większej liczby
szkół tym konkursem, a to
sprzyja bezpieczeństwu dzieci 
i młodzieży – mówił podczas
podsumowania turnieju Alek-
sander Kowalewicz, dyrektor
Wojewódzkiego Ośrodka Ru-
chu Drogowego w Poznaniu. 
– Tylko rodzice oraz szkoła
mogą zaszczepić w dzieciach

odpowiednią kulturę korzysta-
nia z dróg publicznych. 

– Ogólnopolski Turniej Bez-
pieczeństwa w Ruchu Drogo-
wym odbywa się od 35 lat 
– przypomniał Robert Werle,
przewodniczący krajowego ko-
mitetu organizacyjnego turnie-
ju. Impreza ewoluowała, bo
najpierw dotyczyła tylko szkół
podstawowych, a w ostatnich
latach objęła też uczniów szkół
gimnazjalnych i ponadgimna-
zjalnych oraz szkoły i ośrodki
specjalne. Staramy się, aby fi-
nały wojewódzkie odbywały się
w różnych miejscach Wielko-
polski. Ten akurat odbywa się 
w Poznaniu, na Torze „Poznań”.
Tym samym Tor staje się miej-
scem dla wszystkich działań
związanych z ruchem kołowym,
także otwartym dla rowerzy-
stów.

Wielkopolska młodzież opusz-
czała Tor „Poznań” z wywalczo-
nymi pucharami i nagrodami
oraz upominkami po wielu go-
dzinach rywalizacji i dobrej za-
bawy, która jest jedną z naj-
skuteczniejszych form przy-
swajania wiedzy. Zwycięzcy wo-
jewódzkiego turnieju reprezen-
towali nasz region w dniach 
4-6 czerwca w XXXV finale Ogól-
nopolskiego Turnieju Bezpie-
czeństwa w Ruchu Drogowym,
który odbył się w Ustroniu. 
O szczegółach tego wydarzenia
poinformujemy za miesiąc.

PPiioottrr  MMoonnkkiieewwiicczz
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monitorujemy radnych

>> Franciszek Marszałek:

Hannibal i kanibal

>> Zdanie „radny to brzmi dumnie”… myślę, że jest praw-
dziwe.

>> Fakt, że Wielkopolanie nie znają radnych sejmiku…
Staram się zmieniać ten stan rzeczy.

>> Podczas sesji sejmiku najczęściej siedzę obok…
radnego Jana Grześka, przewodniczącego Komisji Bu-
dżetowej i dlatego… budżet województwa nie jest mi obcy.

>> Podczas sesji najbardziej lubię słuchać… krótkich me-
rytorycznych dyskusji.

>> Nie wyobrażam sobie samorządu województwa bez…
radnych.

>> Gdybym był marszałkiem… Jestem, odkąd pamiętam!
>> Ostatni raz jechałem regionalną koleją… zimą, na se-

sję sejmiku.
>> W szkole wołali na mnie… Franek.
>> Jako dziecko marzyłem o… szybkim motorze.
>> W przeszłości myślałem, że zostanę… Na pewno nie

myślałem, że zostanę radnym wojewódzkim.
>> Ostatnio najbardziej rozbawiło mnie… kiedy moja

córka Natalia pomyliła Hannibala z kanibalem.
>> Do szewskiej pasji doprowadza mnie… Nie miewam ta-

kich stanów.
>> Dla poprawy nastroju… lampka wina Bordeaux.

>> Franciszek Marszałek
>> ur. 12 września 1964 r. Krotoszyn
>> urzędnik w Urzędzie Miejskim 

w Krotoszynie
>> wybrany z listy PSL w okręgu nr 6
>> 12.459 głosów
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Jak doniósł Serwis Samorzą-
dowy PAP, niedawno 40
urzędników pisało w War-
szawie dyktando w ramach
akcji „Język urzędowy przy-
jazny obywatelom”. Jak ko-
mentowali specjaliści, urzęd-
nikom najwięcej kłopotów
sprawia pisownia wyrazów
wielką i małą literą. Po-
twierdzamy, wszyscy wokół
mają nas za świętokradców,
gdy konsekwentnie piszemy
„marszałek” z małej litery…

Inny zarzut stawiany przez
językoznawców to zbyt długie,
wielokrotnie złożone zdania.
Cóż… Z wielką uwagą prze-
czytawszy w wyżej cytowanej
depeszy wzmiankowane za-
strzeżenie, spróbowaliśmy
sięgnąć pamięcią wstecz (na
tyle, rzecz jasna, głęboko, na
ile ułomna nasza pamięć po-
zwoliła nam pogrzebać w od-
mętach przeszłości), a wynik
tej naszej pobieżnej analizy 
– przyznajemy, zapewne nie-
doskonałej – jest taki oto, że
zupełnie nie rozumiemy za-
rzutów, które (być może w do-
brej wierze, ale czy na pew-
no?) z taką pewnością siebie
są skłonni wysuwać pod ad-
resem urzędniczej braci pro-
fesorowie poloniści. :-)

przeczytane

Choć podczas sesji absoluto-
ryjnej nie było tradycyjnego
wręczania kwiatów dla pani
skarbnik (wiemy dlaczego,
ale nie powiemy…), to i tak
Elżbieta Kuzdro-Lubińska
była w centrum zaintereso-
wania. Nie tylko mediów (co
widać na załączonym obraz-
ku), ale i radnych. Zarówno
koalicjanci, jak i opozycjoniści
w swoich wystąpieniach soli-

darnie chylili czoła przed wo-
jewódzką skarbniczką, gra-
tulując wykonanej przy ubie-
głorocznym budżecie pracy.

Świadkami tego wszyst-
kiego byli goszczący na po-
czątku majowej sesji sejmiku
uczniowie z gimnazjum 
w Kowalewie Opactwie. 
– Młodzi ludzie wychodzą 
z przekonaniem, że stałym
bohaterem samorządu woje-

wództwa jest pani skarbnik,
odbierająca hołdy od wszyst-
kich mówców – skomentował
przewodniczący sejmiku Lech
Dymarski, gdy uczniowie za-
częli opuszczać salę. – Sądzę,
że wychodzące dziewczęta już
planują swoją karierę w tym
kierunku, przekonane, że by-
cie skarbikiem województwa
jest najbardziej prestiżowym
zajęciem.

usłyszane
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Wystarczy się rozejrzeć wokół,
by dostrzec, że szał Euro ogar-
nął wiele osób. Jeżeli chodzi 
o wielkopolskich VIP-ów, to 
– jak dotąd – żaden nie wywarł
na nas tak silnego wrażenia,
jak wojewoda Piotr Florek na
zdjęciu, które publikujemy. Zo-
stało zrobione 2 maja, podczas
rozegranego w Poznaniu Fla-
gowego Turnieju Piłkarskiego
o Puchar Wojewody Wielko-
polskiego. Przed rozgrywkami
młodzi zawodnicy przeprowa-
dzili rozgrzewkę, podczas któ-
rej na bramce stanął Piotr
Florek. Patrząc na oryginalny
piłkarski przyodziewek woje-
wody, dziwimy się, że Franci-
szek Smuda nie powołał go do
kadry na Euro. W zależności od
potrzeb Piotr Florek mógłby
zastąpić kontuzjowanego lub
„wykartkowanego” bramkarza,
by po chwili, bez straty czasu
w szatni czy pod prysznicem,
pobiec na oficjalną konferen-
cję prasową! FO
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